Oplata pocztowa uiszczoua gotówką. 


Nr. 263. 
PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
440 Mi. z dostaw d> dow 
mu :00 Mk., z przesyłką 
w P,lsce500 Mk.,winnych 
Toństwach 650 Mk. — Za 
zu iunę adresu doplaca sią 


10 m rek 
Cena 


nara 20 I 


konto czekowo Pe Je 
140.561. 
Feklamacje otwarte wolne 
„ €d opłaty pocztowej. 


Lwów, Ponisdziałek 


wychodzi codziennie o godzinia 6 rana 
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ttmarie eOGZIENNIE OU godz. 6. rano do 1. w poiadnie i ot godz, 


bakiadem spOski Wy Gaw niczej 


„Kurjera Lwowskiego“ 


dnia 7. Listopada 1921. 


Rok XXXIX. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
va wiersz nouparzi. Zwy. 
R gą 30 nik. „Madesłana* 90 

„Nekrologia* 860 Mik., na 
PRUNA kolumni? 260 Mk. 
J rzed kronika 156 Mk. Pa kro- 
niee i komunikaty 136 Mk. 
Drebne ogłeszenia za każdy 
wyraz 10 Mk. Kupoo sprzedaż 
od wyrazu 15 Mu. Koresp nd. 
pryw. i matr. od wyrazu 30 M. 
czia stroniea BOC) Mk., nół 
sironicy 15.060 Mk., eala stro. 
nica pierwzza (psu nagiów: 
kiem) 6H eNY Ak., jedna Szpałe 
ta nal. =stroalcy 260.00 
Farki na kolumnach ieksto- 

węch po cenie 130 Mkp. 
Uwiaszenia na młedzielz i 
święta 064, drożej. 
Oniezaenia zagra, o iFPjędroż, 
ahurjer Lwowski” wychodz! 
z daly dnia nastepnego. 


7 doG. wieczór, — Adres dla telegr: „Kurjer“, Lwów. — Rękopis) w nie zwraca sią. — Toieł. redakce. 19. 
 Kkarszawie prenumeratę przyjmują .pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro Gzieniuków „Piomień*, uł. Widoa 1), oraz A.lnin. 


„Gazety Lud” ul. Swiętokizysks 17. 


KeGdakior naczeiąy: Ur. Wiodzimierz Jampolski. 


Pó! roku minelo 
a Rosia nie wykonała swych zobowiązań, 


Warszawa. ((Tel. wi.). (G) Dnia 1 bm., jako w |na czem polega nielojaliość rządu sowietów wo- 


półrocze ratyfikacji traktatu ryskiego, rząd polski 
złożył za pośrednictwem swego charge d'aliaires 
W Moskwie p. Romana Knoila, rządowi sowietów 
Rote. Wskazane jest w nocie, że pomimo upływu 6 
miesięcy od czasu ratyfikacji, oraz pomimo zupeł- 
nie lojalnego stanowiska rządu polskiego do zobo- 
wiązań, jakie zaciągnął przez traktat; rząd sowie- 
€ki nic nie uczynił ze swej strony, by zobowiąza- 
Nią wykonać, 


W dalszym ciągu noty, 
za artykułem rząd polski wykazuje praktycznie. 
Ninar 


meee e e 


bec zobowiązań. 


ZNACZENIE NOTY. 
Warszawa. (Tel. wł.). (G) Ostatnia nota staje 


się niezwykle aktualną wobec dskiaracji rządu so- ; 8 


wjetów złożonych państworu zachodnim o gotowo- 
ści wyrównania długów przedwojennych. 

Nota polska wykazuje bowiem jasno czy mo- 
żna wierzyć zobowiązaniom i deklaraciom sowje- 
ckim dotyczącym jeszcze czasów Rosji carskiej, 


wy liczając artykuł | kiedy zobowiązań najświeższych nie chce wypeł-;i 


niać. 
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P, Qdo zrzekł się przewodnictwa w komisji nórnośląsh. 


,  Wraszawa. (Tel. wł.) (G.) Nadeszia do War- 
Sząwy wiadomość, że p. Ador zrzekł sie ostate- 
Cznie i nieodwołalnie przewodnictwa w komisii, 


A 


która ma czuwać nad wykonaniem decyzii górno- 
śląskiej. 
—00 


Marka wciąż idzie w eórę, 


Warszawa. (ETE). Dziś od rana dalszy spa- 
dek walut zagranicznych, zwłaszcza marki nie- 


MARKA POLSKA = 243 kor. 
Wiedeń, 5 listopada. (PAT.). W prywatnym o- 


Mieckiej, która rano stała 11 marek polskich. Do- | brocie notowano markę polską 2'43. 


ar 2.600 i niżej. 


Masowy wywóz 


marki polskiej. 


(Od naszego warszawskiege korespondsnta.) 


Warszawa, 4. listopada. 


(B.) Lis: p. Michalskiego zwrócony do komisji 
Skarbow o-budżetowej, w którym oświadcza, iż 


„JE zamierza pociągać gotówki do daniny, wywo- 


zęsj; 


1 


a nieoczekiwany skutek: oto spekulanci wywożą 
asowo marki polskie zagranicę, licząc na to, iż 


ipo Ściągnięciu daniny od majątku marka polska 


podniesie się w wartości i w odpowiedniej chwili 
będzie ją można wwieść, robiąc dobry interes. 
A p. Michalski cieszy się, że marka idzie 
w górę. 
> 


Niehenerewo aie zdrowo. 


W sprawie umowy z Karachanem pp. Ponikowski i Skirmu”t umywają ręce. 


(Gd naszego warszawskiego korespondenta.) 


Warszawa, 4. listopada. 


(B.) Wskutek wyjazdu p. Skirmunta do Pragi 
łe; przycichła na kilka dni sprawa uchwały 
b wziętej przez komisję zagraniczną w sprawie 
owy z Karachanem, uchwały skierowanej w 
Osób brutalny przeciw p. Dąbskiemu... Nie mo- 
kia enak uważać jej za zakończoną przynajmniej 
pw S. L. w ten sposób na nią patrzy. 
zaw Kozmaicie można patrzeć na samą umowę 
3 Warta z Karachanem, rozmaicie ją oceniać, 
n ep eza jieŝli się nie zna bliżej sytuacji politycz- 
etnar W której umowa doszła do skutku. Faktem 
był k jest, iż tekst umowy przed jej podpisaniem 
ny min. Skirmuntowi, był układany za je- 


SD 


go wiedzą i wolą. Co więcej faktem jest, iż o u- 
Mowie, 4 w szczególności o punkcie dotyczącym 
wydalenia działaczy rosyviskich. był poiniormo- 
wany rząd (przed podpisaniem umowy) i wyraził 
swoją zgudę. 

'To są fakta. 

Zbiera się komisja zagraniczna i większość 
iej, nie badajac* sprawy, zgłasza znany wniosek, 
zwrócony ostrzem przeciw p. Dąbskiemu. 

A pp. Skirmunt i Ponikowski? Oświadczyli, 
iż na rezolucję komisji godzą się i nie widzą w niej 
cacus belli dła rządu. 

Można być bardzo WZÓR nas (BZ 
ktoś nie lubi być bity, że uchyla się przed razami, 


lecz to, co zrobili pp. Ponikowski i Skirmunt jest 
czemś więcej niż nieprzyzwoijtością polityczną i v- 
sobistą — zahacza już o tchórzostwo. 

Dziwnem też było stanowisko  niektórycji 
stronnictw reprezentowanych w komisii. Wiedząc 
o tem. iż za umowę odpowiedzialny jest p. Skir- 
mumt i caly rząd, głosowały za votum nieufności 
dla p. Dąbskiego, kozla ofiarnego, by nie wywo- 
ływać przesiłenia na stanowisku ministra Spraw 
granicznych, albo przesiłenia gabinetowego. 


Zrobiono rachunek bez gospodarza. Można 
mieć poważne wątpliwości, czy klub P. S. L. zgo- 
dzi się na to, by kosztem jego i jego członka sal- 
wowane p. Skirmumta. Tak przynaimniei można 
wnioskowaw z rozmów z czionkami klubu P. S. L. 
Wczoraj wieczorem obradował nad tą sprawa za- 
rząd slubu. Komunikatu oficjamego dotąd mie wy- 
dance. 


Przeciw decyzji Slaskie 
GŁOS SZWAJCARSKI. 


P.Ch. Burky wylewa rzewne łzy w „Journal 
de Geneve“ z powodu decyzii śląskiej, która zda- 
niem rego odbije się nickorzystnie na dostawie wg- 
gla do Szwajcarii. Pociesza się tvlko, że ułatwienia 
graniczne 'awarte w drugiej części układu, obale- 
nie granicy cłowej itp. pozwolą twipływom niemie: 
ckim utrzymać się w utraconej cześci kralu, a na- 
wet przeniknać w głąh ziem pplskich. Decyzja, 
zdaniem ekonomisty dziennika szwajcarskiego. ođ- 
bije się na odszkodowaniach i uważa, że Francia 
lepiej byłahy uczyniła godzac się na zostawienie 
Śląska przy Niemczech, zdyż obecnie na wypłaty 
liczyć nie może, jeśli nie chce przydłużać sytuacji 
ruinującej Europę. 


Ameryka i Liga Narodów. 


„Springfield Republican?” podkreśla fakt zna~ 
mienny, że we wrześniu po raz pierwszy Stany 
Zjednoczone weszły w stosunki z Ligą Narodów 
przez wyslanie szeregu not. Dotąd Ameryka sta- 
rała sie przemilczeć Ligę, obecnie sekretarz Sta- 
nu, p. Hughes doszedł do przekonamia, że Liga, 
do której należy około 50 państw, istnieje. mimo. 
że Ameryka doń nie należy i że me można jej 
pomijać, gdy poszczególne jei gałęzie, jak Mię- 
dzynarodowe biuro pracy stały się dziś niezbę- 
dnym organem życia międzynarodowego. 


BUTY, KAMASZE, | 
KOŻUCHY us, SERDAKI, 


krótkie 


UBRANIA, BIELIZNA CIE. 


w dużych ilościach 


Fi = CE na składzie 
Dam HandłowosPrzemysłowy 
ADOLF RENNEREBG íi S-ka 
z Pn konie 2. Telef. AE 


PŁA, 


2 


lak wygl da ku*s oszczędnościowy | Manifestacja komunistyczna 


w praxtyce. 
(OJ naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 4. listopada. 

(B) Rząd p. Ponikowskiego wniósł projekt 
sanacji finansów. w którym domnaga się daieko 
idacych pełnomocnictw dla znoszenia urzędów. 
zdawałoby się, że tymczasem rząd zabierze się 
do wymiatania „żelazna miota” tycl urzędów i u- 
„rzędników, których wyndatać już obecnie ma 
"prawo. A tymczasem oto jak sprawa wygląda. P. 
„Ponikowski. prezes rządu. w ciągu miesiąca spra- 
"wowania władzy. zdołał wprowadzić do prezy- 
dium rady ministrów: p. Giedżyńskiego. iako dy- 
rektora nowego departamentu. p. Babińskiego, ja- 
ko sekretarza (szóstego!), panią Krzesinowską. ja- 
ko sekretarkę, p. Maucnnicką, jako referentkę. Po- 
nadto jako kierownik mimisterstwa sztuki i kul- 
tury, które lada dzień ma być zniesione, zamia- 
Mmował p. Falata. dyrektorem departamentu w tem- 
"Że ministerstwie. 

A p. Michalski na to wszystko -- miłczy, wal- 
'czac z ścjmem o pełnomocnictwa. 


Ameryka protestuje 
przeciw p. Berthelotowi. 


Dzienniki francuskie przyniosły wiadomość, 
%ukoby ze strony Ameryki zaprotestowano prye- 
ciw uczestnictwu p. Filipa Bertlelota w delegacji 
francuskiej na konferencie waszyngtońską. Wpra- 
wdzie ze strony francuskici zapewniono, że udaje 
Się on tam tylko iako sekretarz a nie iako upełno- 
mocniony delegat. Część prasy sprzeciwia się ró- 
wjicż icgo wysłaniu do Waszyngtonu twierdząc, 
że p. Berthelot zbyt skompromitowany został w 
aferze Banku chińskiego. P. Berthelot jest naigo- 
ręiszymi rzecznikiem sprawy resviskiei i pod jego 
wpywem pozostawała dotad polityka wschadnio- 
'europejska wszystkich kolejnych gabinetów fran- 
cnskich ze szkodą dla sprawy polskiej 
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Niedyskretna wiadomość. 

Dziwnie jaskrawe Światło rzuca na ostatnie 
wypadki na Węgrzech i we wschodniej Matopol- 
Sce wiadomość telegraficzna, podana przez niektó- 
re pisma amerykańskie, np. „Chicago Tribune”, o 
przekroczeniu granicy polskiej przez wojska so- 
więckie i zajęciu przez nie znacznych obszarów. 
'Ma się wrażenie, że wiadomość ta wysłaną zosta- 
ła zawcześnie, wówczas, gdy w Moskwie i w 
Bertinie liczono na udanie sie karolowei wyprawy 
ina powstanie ruskie w Małopolsce i gdy liczono 
się także z ewemtnalnem ich poparciem przez $o- 
wiety. Planv wszystkie spaliłv na panewce. miłość 
do pokoju wzrosła wśród bolszewików. jeden z fi- 
larów tei kombinacii p. Karachan wyiechał do 
Berlina. lecz wiadomość niedyskretna okazała się 
zdradzając intencie niespełnione. 


CY PERTRESTRE p a | 0 
FEGHTMISTRZ i RĘBACZ. 
PO ŚMIERCI ANDRZEJA NIEMOJEWSKIEGO. 
—0— 
Indywidualności na tle szarzyzny życia są jak 
Światła. Niektóre z nich ogrzewają i ożywiają; 
„wszystkie Świeca. iqteresują. przyciągają. Wśród 


chóru głosów przeciętnych wybijają się tę nie- 
"liczne, przez które przemawia osobowość odrebtia, 


_.Mocna. mówiąca od siebie. Ciemniej czyni się na 


„Świecie, gdy zagaśnie Światło, ciszej, gdy umilknie 
głos. 

ł Andrzej Niemojewski był indywidualnością 
„mocną. byt bojownikiem przedewszystkiem. mniej 
"twórcą. Nie podobna było stracić go z oczu — 
zbyt czesto migała w powietrzu jego na wszystkie 
strouv rąbiąca szabla; trudno go było nie dosły- 
rszeć -- tak donośnie, dźwięcznie, z taka wiarą 
w swoją osobę i racje brzmiał jego głos. 


Niernojewski był człowiekiem walki. Gięboko 
w onim tkwiła szlachecka zawadjackość. nieokieł- 
"znany temperament rębacza, warcholskie nieraz 
liberum veta. Musiał mieć przed sobą przeciwni- 
ka nieraz przypadkowego, i dowolnie obrane- 
igo — by pisać lub mówić, Antagonizmy i przeci- 


w Londynie. 


Na znak protestu przeciw aresztowaniu komu- 
nistówi cacco i Vanzętti w Ameryce, odbył się w 
Londynie olbrzymi wiec komunistów. Po mowie 
miss Sylwii Pankhurst uchwalono rezolucię doma- 
gującą się wwołnienia uwięzionych. Proiektowany 
pochód protestujący pod ambasadę Stanów Zjedn. 
nie doszedł do skutku. 


Rocznica komunistyczna. 


Dzień 7 listopada, jako czwarta rocznica re- 
wolucji bolszewickiej ma być z rozkazu Moskwy 
Święcony przez cały Świat robotniczy. Okólnik 
tajny Cziczerina do przedstawicieli zagranicznych 
sowietów wzywa do reorganizowania manifestacji 
komunistycznych „w Ścistem, lecz ostrożnem poro- 
zumieniu z Moskwą“. Reprezentanci t. zw. handlo- 
wi sowietów mają dostarczyć funduszów miejsco= 
twym organizaciom robotniczym. Rezolucic zawie- 
rać mają 3 punkty 1) protest przeciw wszelkim in- 
terwencjiom w Rosji, 2) pokój z Moskwą, 3) żada- 
nie poinocy natychmiastowej dla Rosii. W tygo- 
dniu od 7 do 14 listopada ma być zorganizowana 
składka między robotnikami wszystkich krajów. 
Pieniądze złożone być maja na ręce przedstawicieli 
handlowych sowietów. Obecnie już komunistyczne 
pisma angielskie į francuskie zaczęły kampanię w 
obronie poszczególnych punktów! rezolucii. 

—05— 


Afryka Południowa obrażona. 


I Afryka południowa nie wyśle delegacii na 
konferencję waszyngtońską, urważajac, że miejsce 
pozostawione jej w fonie delegacji angielskiej jest 
za szczupłe. Gen. Smuts oświadczył, że Afryka 
Południowa wystąpić chce jako organizm odre- 
bny, a nie jako część imperium brytyjskiego, 
gdyż bronić ma własnych spraw. Ma ona takie 
samo prawo do uczestnictwa, jak Chili, Holandja, 
Portugalia. Uważałaby więc za niępożądany pre- 
cedens, gdyby przyznano jej iedynie micisce w 
łonie delegacji trytyiskiej. 


Ruska „krywda“ 


w świetle prawcy. 


SPRAWA SPISU LUDNOŚCI. 

Spis ludności wywołał u Rusinów  zajadłą 
kampanie prowadzoną przez inteligencję ruską po 
rozmaitych powiatach wsch. Małopolski i — na- 
turalnie -— przez polakożerczą prasę ruską, która 
rzycała się na wszystko, co tylko, jej zdaniem, 
stanowiło t. zw. „krywdę”. 

W zaślópieniu swem posuwały się niektóre 
„Wperedy ” tak daleko, że wpadały w kolizje 
z cenzurą, nie megącą dopuścić do iątrzenia i tak 
rozagitowanych „borytely” ruskich. 
wnicy wyznaczali linie iego twórczości i działania; 
pozycje ideowe, które zajmował i sojusznicy, obok 
których walczył. były czem$ wtórnem. mniej 
istotnem. Natura bujna, despotyczna, niesłychanie 
drażliwa nie znosiła oporu. nie umiała iść w sze- 
regu. Po stoczonej walce ciasno i nudno mu było 
w obozie, w którym znalazł się przypadkowo ten 
urodzony partyzant. I wtedy ku zdziwieniu tych, 
którzy go nie znali dobrze, rzucał naraz rękawicę 
obozowi, który poczynał go uważać za swego, ol, 
jednostka, Andrzej Niemoiewski. 

Walczył z konserwatyzmem, klervkalizmem. 
Był radykałem, ludowcem, wodzem wolnomyśli- 
cielstwa. Walczył z zaborcą. był niepodległościo- 
wcem. Walczył z żydami -- i ta walka zbliżać go 
poczęła do przeciwnego obozu. Walczył — jak 
zawsze nieustraszenie z okupacją w czasie woj- 
ny, z aktvwizmem — i na tem tle powstała jego 
rzekoma endeckość. Nie wytrzymał długo w tej 
kooperacji on, stary radykał i wolmomyśliciel. 
Pierwszy zaatakował Paderewskiego. Ruszył do 
ataku przeciw Dmowskiemu,  Lutosławskiemu. 
ideom szkoły wyznaniowej. sobkostwu ziemiań- 
stwa. Stanął po stronie Piłsudskiego, Witosa, w 
stopniu, na który mu pozwalał jego bujny, anar- 
chistyczny temerament. Śmierć odwołała nieznu- 
żoncgo techmistrza i rębacza z pola walki. 
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KURIER LWOWSKI z dnia 7. listopada 1921. Nr. 263. 


Skonfiskowano więc ten i ów numer pisma: 
aby jednak stało się zadość zasadzie „auditur et 
altera pars” — poczyniono u władz odnośnych: 
pod których okiem działa się t. zw. „krywda 
skrupulatne badanie sprawy. I cóż się okazało? 

Najwiekszej „krywdy” doznał w czasie spisti 
ludaości pow. samborski. Chęć jej załagodzenia 
i dania „pokrzywdzonyun” satysłakcii przez wła” 
dze polskie — wyszła ogromnic na niekorzyść 
rzekomo „pokrzywdzonych ”. 

Bo oto: w pow. samborskim, przy badaniu 
„krywdy” wykryto szeroko rozgałęzioną agltacię 
przeciw spisowi ludności. Agitację w sposób 
zbrodniczy prowadziła inteligencja ruska. Przy” 
wódców oczywiście zaaresztowano i znaleziono 
przy nich papiery kompromitujące i odezwy przy- 
gotowane do odbicia w iiości większej. 

A głównym przywódcą agitatorów był... Fe- 
dak! Tak! Jan Fedak, koncypient adwokacki zë 
St. Sambora, brat niedoszłego zabójcy Naczelnika 
Państwa! 

Agitacja nie przebierała w środkach. Ośm 
gmin rozagitowanych stawiło masowy opór, który 
dopiero przy pomocy wojska złamano. 

Ciekawe są motywa, dla których ludność 
wstrzymała się od udziału w spisie. Oto głównym 
powodem była obawa, że rząd na to spis urządza 
aby wiedzieć dokładnie, gdzie, komu i ile nało” 
żyć podatku, iaką daninę lub jaką ilość bydła i ko- 
ni zabrać na rzecz państwa. Tak przedstawili ru- 
skiej ludności całą sprawę księża i imieligencja. 
Gdyby nie wroga azitacja spis byłby prze” 
prowadzony gładko, gdyż na 59 gmin pow. sam- 
borskiego tylko w tych ośmiu, dokąd dotrzeć zdo- 
łali agitatorzy, ludność sprzeciwiała się spisow 
i to nie z pobudek politycznych, tylko z obawy 
przed rekwizycjami. A 
Rzeczą najlepiej ilustrującą zacietrzewienie 
prowodyrów i oddanej im prasy iest najważniej” 
sze oskarżenie władz naszych o jakoweś naduży* 
cia, jak o pobicie jakiegoś Rusina. 

Śledztwo dało wyniki ciekawe — trochę mo* 
że humorem zabarwione: agitator Wasyl Mycak 
został rzeczywiście w czasie spisu pobity we wsi 
Burowisko... ale przez Rusinów i ło przez przed” 
stewicieli gminy: naczelnika i*ttru radnych!!... 

, Tyle ścisłe dochodzenia władz. Które. pią% 
ty „krywdę” ruską obiektywnie rozpatrzeć. . 
Cóż na to panowie z „Wperedu '? 


a . «u 
Z Rusi zazarpackiej. 
Z pism czeskich, jak „Czeske Slovo” i i. do 
wiadujemy się, że w rządowych sferach czesx0” 
słowackich -panuje duża nieufność do Rusinów: 
którzy z Galicji pierzchnęfi na Ruś czeską. Podel- 1 
rzywaią ich o robotę antypaństwową. Stwierdzo* 
no, że w robocie komunistycznej, oraz w krecich - 
podkopach Wasyla Wyszywanego biorą udział 
wyłącznie emigranci galicyjscy. 
Rzecz oczywista, że Czesi, gdyby mieli lep” 
sze informacji o partii ukraińskiej, nie pisaliby te” 
raz, że są „ręzczarawani.” 


adnienia* 


> 
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Nie słąbnąca nigdy solidarność z za 
mi narodowemi i społecznemi, wałka wydena 
wszelkiej przemocy i wszelkim autorytetom, U” 
mysł niesłychanie lotny i żywy, styl Świetny, czy» 
sty jak kryształ, obrotny jak szpada, to gryzący 
sarkazmem, to rzewny lak łza dziecka — oto wła” 
ściwości Niemojewskiego, źródło jego rozgłos" 
wpływu i poczytności. Był powieściopisarzem, no” 
welistą — najpiękniejsze rzewne, ciche „Legendy 
które swego czasu tyle narobiły wrzawy. Pisy” 
wał dramaty, książki o biblji, talniudzie. W piśmie 
naszem, zwłaszcza w okresie rewolucji rosyjskie 
r. 1905, współpracował wybitnie i obficie, pisująć 
korespondencje z Warszawy i artykuły. Ze spó% 
łeczeństwem prowadził w swej „Myśli niepodlć” 
głej” djałog niezrównany, niesłychanie żywy! 
dowcipny. kolący, pobudzający. 

Dziś. pod wrażeniem Jego Śmierci, irud 
oswoić się z myślą, że spokój przymusowy zn8% 
lazła ta tak niesłychanie żywa matura, że nie 07 
dezwie się już głos, nie zamigoce szabla. Czujemy: 
że zabrakło kogoś, że znów mniej o jedną indy” 
widnalność. W.J. 


a 
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250 W krakowie. 


Egoizm partyjny. Poszanowanie władzy. Sprawa daniny. Walka rządu 


z drożyzną. Wezwanie inteligencji do 


pracy spoiecznej. Szkodliwość walk 


partyjn;ch. Układ gdański. Decyzja G. Śląska. Ludność Wileńszczyzny 
orzeknie o swym Icsie. Rząd załatwi wkrótce sprawę Galicji wsch. 


Kraków. (PAT.). Na zebraniu powitałnem w 
sali Rady miejskiej p. prezydent ministrów Poni-f 
kawski wygłosił mowę, w której na wstępie za- 
znaczył. że uważa za wewnętrzną poirzebę i obo-! 
wiązek złożenia wizyty. iw: charakierze kierownika! 
rządu przedewszystkiem prastarej stolicy Piastów 
i Jagiellonów. Pragne tu skonstatować jak bardzo 
Silnie zakorzeniony iest w naszem społeczeństwie 
egoizm i to wszelkiego rodzaju, 

egoizm osobisty, stanowy, egoizm partyjny. 
Każdy wyciąga rękę do państwa i żąda pomocy. 
Kto chce mieć pierwszeństwo w prawach niechże 
też przoduje w ofiarności na rzecz państwa. 


Akcja sanacji skarbu naszego 
zainicjowana przez rząd, wydala już pewne rezul- 
taty. Kurs marki polskiej w stosunku do innych 
walut podniósł sie c 150—300 proc. Dziś może być 
mowa już nie o niebezpieczeństwie spadku waluty, 
dającem się we znaki przez dwa lata. lecz raczej 

o obawie przed zbyt gwałtowną jej zwyżką. 


Dziś staraniem rządu jest stabilizacia kursu marki 
boiskiej i stworzenie podstawy dla stosunków pro. 
cukcji į wymiany. . 

I nasz Sejm powinien o term pamiętać, aby nie 
wypad'o tak, że w dążeniu do idealnie sprawiedii- 
Wkego rozkładu daniny i podatków zrujnuje zupeł- 
nie nasze finanse. 

Lekceważenie własnej wladzy, 
kiedy tak niedawno, może nadmiernie, uchylano 
toia przed obcym, atawistyczaie przejęta swa- 
Wola staroszłackecka, nie może nie budzić nie- 
Dakoju. Niepokoi maie dotychczasowa 
abstynencja polityczna 


większości inteligencii od czynnego udziału w ży- 
ciu państwowem. Wiem, że powodem jest ciężkie 
Stanowisko ekonomiczne. Rząd mimo zasady o- 
Szczędności wniesie w naibliższym czasie ustawę 
do Sejmu, rormująca uposażenie profesorów wyż» 
Szych uczelni. O urzędnikach państwowych rząd 
Myśli również, a mam nadzieję, że podwyżki o- 
Statnie w związku z zarysowującą się zniżką cen 
Produktów pierwszej potrzeby, przyczynią się do 
Dolepszenia ich bytu. W sprawie 
walki z drożyzną 
Tząd wywiera presję moralną. na producentów i 
Upiectwe, ale jeżeli ona zawiedzie. nie cofnie się 
Wobec złych obywateli przed presją karną, bo 
Nie można dopuścić do tego, aby w demokraty- 
Cznem państwie i cywiłizowanem społeczeństwie 
i tuczyli się, rośli i prosperowali kosztem jego 
Warstw oświeconych i twórczych, 
( Państwo nie może się obeiść bez żywej, 
Ciągłej, planowej współpracy i współdziałania in- 
ligencji. Wzywam więc inteligencję do udziału 
W Dracy politycznej. Przy nadchodzących wybo- 
Tach musi być wybrana większa liczba ludzi war- 
tościowych, mogących swą wiedzą i swem do- 
iadczeniem politycznem przynieść pożytek sej- 
Lowi, Talentów politycznych brak nam bardzo. 
im cierpi wskutek niedostatecznej liczby człon- 


ów 
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„. Niemniei palaca kwestia jest także koniecz- 
Mość złagodzenia walk partyjnych, doprowadzo- 
= u nas do zenitu. Napięcie ich staje się szko- 
liwe już nie tylko ze względu na spokój wewnę- 
trzny, ale i ze względu na powagę i urok pań- 
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Jak bolszewicy informują spi 


stwa na zewnątrz. Do tego doszliśmy, że wcią- 
anęliśmy nawet cudzoziemców w nasze sprawy 
wewnetrzne. Czynimy ich powiernikami, arbitra- 
mi i uczesźnikami naszych sporów i nie pamięta- 
my o tem, jak takie praktyki w wieku XVI! Pol- 
ska drogo zapłaciła. Zapłaciła * półtorawiekową 
niewolą i wyrzuceniem! z listy narodów Świata. 
kojowej w stosunku do wszystkich sąsiadów 
Rząd składa nieustannie dowody 


polityki pokojowej w stosunku do wszystkich 
sąsiadów, 

starając się kierować duchem zgody i umiarko- 
wania, ale tam, gdzie wyraźnie groziłoby ñam 
naruszenie przyrodzonych naszych praw, gotowi 
jesteśmy wystąpić z całą stanowczością. Liczy- 
my, że nasi sprzymierzeńcy, którzy mieijednokro- 
tnie okazali nam pomoc. uznają i ocenią nasze 
postępowanie. "l 

Podpisanie w ostatnich czasach konwencji 
z wolsem miastem Gdańskiem i rozstrzygnięcie 
losów Górnego Śląska, przecięły okres niepe- 
wmności i 

ustaliły uasz stosunek na zachodzie. 

Wprawdzie decyzia genewska nie odpowiada 
cafkiem naszym pragrieniom, przyznać jednak na- 
leży że powzięta ona była przez Ligę Narodów 
po zbadaniu kwestii z dobrą wola i przyjęta przez 
wielkie mosarstwa jako kompromisowe rozwią- 
zanie. Nie możemy podważyć tego wyroku, a 
winniśmy dopilnować, aby Polacy w państwie 
niemieckiem korzystali z gwarancii międzynaro- 
dowych, przyznanych mmiejszościom narodowy. 
Trzeba też pamiętać, że w naszych granicach 
znajduje się wielu obywateli narodowości niemie- 
ckich i że Polska zapewni im prawa w tych sa- 
mych rozmiarach, jakie będą stosowane po tamtej 
stronie kordonu. 

Niezupełnie uregulowany jest ustrój na wscho- 
dnich rubieżach Rzeczypospolitej i rząd nie za- 
mierza nadal odkładać i przewlekać załatwienia 
dojrzałego już tam całkowicie do rozwiązania za- 
gadniemia. 


Rząd liczy się z koniecznością uwzględnienia po- 
trzeb ludności ruskiej w Małopolsce 


imie powstrzyma go ma tej drodze wykrycie w o- 
statnich czasach antypaństwowej i antyspołecznej 
organizacji komunistycznei. której niestety uży- 
czono gościnności w murach katedry Św. Jura. 
Takiej proianacji, takiego nadużycia nietykalności 
gmachu kościelnego, rząd połski tolerować nie 
może. Organizatorzy, uczestnicy i wsnólnicy na- 
rad komunistycznych staną przed sąćem i będą 
wedle swe; winy ukarani, ale zbrodnicze knowa- 
nia i zamachy nie wytrącą rządu polskiego z ró- 
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jwnowagi i nie wpłyną na zmianę linji politycznej 


wobec spokojnej i pracowitej ludności. 
Co do sprawy wileńskiej. stoimy zawsze na 
grumcie, że 
zadecydować o losie Wiłna może tylko wola 
iego ludności, 


która jest zupełnie pewna, gdyż jest to ludność 


przygotowanych do pracy parlamentarnej.| polska, której jedynem marzeniem iest ostateczne 


i stałe połączenie się z resztą Polski. 

Zakończył swoje przemówienie p. premier 
podkreśleniem, że tylko praca w zgodzie i w 
spokoju zapewni wielkość i szczęście Rzeczy- 
pospolitej. 


łeczeństwo rosyjskie? 


Przegląd sowieckiej prasy. 


„SPISEK* POLSKO-FRANCUSKI. 
każ powodzi bredni z palca wyssanych. jakie naj 
ley" kroku spotykamy w prasie bolszewickiej 
zaba Ore odnoszące się do Polski. mogą nas tylko... 
x Wić, jak lektura humorystycznego tygodnika. 
»Polityczne“ kombinacje fanatycznych czer- 


wonych redaktorów tyle mają w sobie... fantazii, 
że najśmie!lszy polityk zdumiony stale wiobec sen- 
sacyjnych enunciacji | wywodów różnych „Komu- 
nistów”, „„Biednot' itp. świadcząc o faktycznej 
„biednotie* (nędzy), ale... umysłowej odnośnych 
redakcji. 


3 


Np. „Komusist* Nr. 216 z dnia 27 września br. 
na miejscu Haczelnem podaje artykul pt. „Giełda 
francuska zagraża wojną z Rosią sowiecką”. Udo- 
wadnia w nim, że spisek polsko-francuski przeciw 
Rosji stanowczo istnieje, że Polska jest bardziej 
zachłanną od Szekspirowskiego Shylocka, ogłasza 
odezwę do proletariatu całego świata, zawiada- 
miającą o zamiarach Francji i Polski względem so- 
wietów itd. Między innemi pisze: „Rząd polski na 
rozkaz Francji — żąda od sowietów zapłaty długu 
iwysyła w tej sprawie ultimatum. Rosia nie może 
tego wezwania usłuchać ponieważ pieniądze: rosvi- 
skie posłużyłyby na uzbrojenie „band Szetukowa” 
które urzodzaią stale napady na Rosie. palą żyw- 
mość (jaka?). niszczą koleje itp. Rząd, który nie 
chciał wykonać żądania Francii „poszedł w od- 
stawkę” -- a rząd obecny i cała władza spoczywa 
w reku marsz. Piłsudskiego. który. wykonuiac wo- 
lẹ Francji, organizuje nadgraniczne komflikty (!!); 
Francia ta droga chce usunąć rząd sowietów i o- 
trzymać swe pieniądze. które iej Rosia winna. An- 
glia oczywiście w tym kierunku silnie popiera 
Francię, a nawet sama wysyła do Rosii ultimatum 
z żądaniem wstrzymania propagandy bolszewickiej 
na wschodzie. Nota Anglii iest osnuta na zmyślo- 
nych lub fałszywych danych i wskazuje. że „ban- 
da“ angielskiego ministerstwa spraw wojskowych 
zamierza rozpocząć „polityke awantur". 

Przerzuciwszy cały szereg elokubracii. opar- 
tych rzekomo na prasie zagranicznej, znajdujemty 
ustęp o dyktaturze w Polsce. Ta miała powsłać 
znów... na życztmie Francii- Ale sprzeciwiła sie te- 
mu Rumnmia, uważając dyktaturę w Polsce jako 
zapowiedź wojny z Rosią. 

„Wisty—Tzwiestia* („Wiadomości” — tł. red) 
donosza z powagą, że węgierskie pismo.. „Rote 
Fahne“ (!!) ogłasza taine pismo poselstwa polskie- 
go zawiadamiaiące o wysyłce do Polski we wrze- 
Śniu br... aż 150 wagonów amunicji i broni, głó- 
wnie dział polowych i kulomiotów systemu 
„Schwarzłose”. Iść to miało jako stare żelazi- 
wo. A kierowmikiem transportn (nawet i to poda- 
wane dokładnie!) miał być pułkownik polski... 
Wolfikulet (Nazwisko w istocie rdzennie małskie — 
przy. ted), 

„Wisty* Nr. 242 zawiadamiają roszadowanyci 
zapewne czytelników, że cały prawie przemysł 
polski jest inż w rękach Francji. Najwięcej war- 
sztatów przejęli Francuzi.. w Łodzi, bo aż... 150 
tysięcy!!... 

„Prawda“ Nr. 200 przesyła znów generałowi 
Niessłowi nominacje na szefa generalnego sztabu... 
w Polsce! 

„Wisły* w Nr. 248 zajmuja się dla odmiany 
Petlura i tłómaczą Rosii „dłaczoho Petlura roz- 
hniwawsia na Polszczu?* 

Otóż według źródłowych informacji ogłaszają, 
„Wisty* sensacyjny kawał. świadczący nieładnie 
o skapstwie! polskiego rządu. 

Oto Petlura zażądał od Polski 50 milionów 
mk. za ustąpienie z granic państwa polskiego. Rząd 
nasz, widząc, że kwota nieco za duża i, że (dosło- 
wnie!) „petlurowska frakcja w Polsce zanadto jest 
rozrzutna' -— dał tylko 15 milionów. 

Rezultat: Petlura obraził się opuścił Polskę, 
zostawiając jej na pamiątkę... utrzymanie jeńców 
wojennych... 

„Czerwona Prawda“ zaznacza, że Polska nie 
może wymagać od Rosji wykonania traktatu rv- 
skiego, gdyż ze strony polskiej przechodzą do Ro- 
sii powstańcze bandy. 

Przy tej sposobności przypomina autor polity- 
cznych artykułów, że armia sowiecka... już była 
pod Warszawą... 

Taż sama „Prawda“ w Nr. 180 z dnia 21 wrze- 
Śnia br. dobierajac się do Petlury, pisze, że „usi ni- 
tki schodiatsia w Polszcze* (wszystkie nici łączą 
się w Polsce — przyp. tł.) i podaje za wiedeńską 
komunistyczną gazetą „Krasnoje znamia” (Czer. 
wony sztandar). że poseł polski p. Prochaska zwie 
rzył się iakoby organizacja petlurowska (oczywi= 
ście popierana przez Polskę!) zakupiła w Austrii 3 
miliony naboi. które miały przez Węgry i... Rumu- 
nie odeiść do Polski. 

„łzwiestja W. C. J], K” zawiadamiają o de- 
mobilizacji kawalerji w Polsce. Ale to nic jeszcze! 
„Z powodu demobilizacji kawalerii niektóre od- 
działy polskiej armji pozostały kompletnie bez.... 
żołnierzy! Diatego „krakowski sztab” werbuje do 
armji polskiej żołnierzy... Petlury...” 
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prof. Dziwińskiego, który streścił historię Bra- 
tniej Pomocy, wymieniając ofiarne postacie picr- 
wszych członków w 1563 r. w powstaniu pa- 
dłych i te ostatnie, które w wojnach o utrwalenie 
gmachu dla Ojczyzny życie kładły. Pamięć bo- 
baterów uczczono powstaniem. Okrzykiem „Niech 
żyje Polska” — pbiworzył prezes uroczystość 
zjazdu. 

Z serdecznemi życzeniami rozkwitu Bramij 
Pomocy uadesiali telegramy: prezydent ministrów 
Ponikowski, gen. por. Sikorski, d-ca dywizii Gór- 
nośląskiej gen. Leskowski i Koło b. słuchaczy poli- 
techniki z Warszawy. 


przygotowywanej pod ich kierunkiem, iącznie ze 
sztabem noiskini, planie ofenzywy przeciw Rosji. 
LZ 


„Krasnaja armia” Nr. 187 donosi o  wołsk. 
misii francuskici w Warszawie, składającej się ze 
100 (okrągło) wyższych oficerów francuskich o 


Rozumny krok. 


Warszawa. (ETE). „Przegląd Wieczorny” do_' waluty polskiej i przesilenia w przemyśle włók. 
nosi z Lodzi, że ogólne zekramie delegatów zwią-,badwyżki płuc są nicaktuahie i odstępuje od ża- 
zków zawodowyci robotników przemysłu włó+ł dania podwyżki 60 proc. Uchwale tę zakomuniko- 
kienniczego powzieło uchwałę, że wobec zwyżkii waro przedstawicielom związku fabrysantów. 


Obrady Rady przemysłowo-haindłów, | poznania się ze stanem finansowym Polski. Dele- E o gail ae 3 ak oh dr. 
raen Ted Sob «lt Odbyde Sienie 2e- gaci przebywają obecnie w Gdańsku. uber i wskaza na trzy poko enia, które Jączy 
A A NE W M SA AF chwila Zjazdu i na ogrom zadań  najliczniejszego 
hranie Rady przemysłowo-handłewej przy mini trzeciego pokolenia. W słowach końcowych wita 


sterstwie przemysłu i handlu, która jest organem P. SKIRMUNT W PRADZE. 


oficjalnym czynników gospodarczych calego a Praga. (PAT.) Radio. Na powitanie przyby- 
stwa powolanym do wydawania opinii w spra- | tego tu ininistra Skirmunta przybyli na dworzec 
‘wach przemysłu i handlu: w obecności: min. skar- | Prócz całego gabinetu z drem Beneszem na cze- 
bu p. Michalskiego. min. spraw wewn. p. Downa-. te, ambasador francuski Cenget, ambasador wio- 
'rowicza, min. pracy p. Darowskiego, dyrektora P.|-Xi Bordonaro, reprezentant Rumuni, kolonja 
f polska, szef sztabu gen. Mittełhauser z generalicją, 


Zjazd į życzy Bratniej Pomocy rozwoju na chwałę 
oiczyzny. 

W podniosłe słowa przemówił ks. arcybiskup 
Bilczewski. Wezwaniem, by w duchu prawdy czy- 
stej wzmaaoniali podwaliny Rzpitei Polskiej paw:tał 
Żiazd. 


K.K. P. oraz kilkudziesięciu osób ze sfer gospodar-; Imieniem miasta Lwowa przemówi! wiceprez. 


czych. Zebraniu temu przewodniczył 
przy ministerstwie handlu i przemysłu Db. Strass- 
burger. 

3 Poruszono cały szereg spraw w dobie obecnej 
naiaktualniejszych. 

DSprawa zagranicznej pożyczki handlowej. P. 
Strassburger przedstawił dotychczasowa działał- 
ność i zamierzenia rządu w dziedzinie organizacii 
służby mformacyiwsej handlu zagranicznego. 

Wicedyrektor Centralnego Zwiazku polskiczo 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów p. Lempi- 
cki zgłosił wniosek o podporządkowanie nvkzelkich 
spraw zagranicznej polityki handlowci, minister- 
stwa przemysłu i handlu Inb też speclalnemu orga- 
nowi podległemu dwom ministęrstwom: przemy- 
słu i handlu i spraw zagr., na wzór podobnej orga- 
nizacji w Anglii 

Rada wypowiedziała się za koniecznością 
bezpośredniego porozumieiwania się Świata prze- 
mysłowego i handlowego z naszymi konsułatami i 
radeami handlowymi za granicą. 

; 2) W sprawie handilin z Rosją. Rada oświad- 
czyła się za energicznem zwalczaniem handlu nie- 
Jegalnego. 2% 

3) W sprawie zórnośląskiej 

min. przemysłu i handlu zestawili zapatrywania 


kierow nik | 


burmistrz Pragi, reprezentanci świata polityczne- 
go, naukowego i ariystycznego. Prezydent 
i kanclerz powitali gorąco ministra, poczem 'od- 
było się na jego cześć śniadanie. Na dziś zapo- 
wiedziane jest przyjęcie u Masaryka. 


ENTENTA DOMAGA SIĘ WYKLUCZENIA 

HABSBURGÓW OD TRONU WĘGIERSKIEGO. 

Paryż. (PAT.). Havas. Konferencja ambasado- 
rów komunikuje rządowi węgierskiemu za pośre- 
dnietweim przedstawicieli mocarstw koalicyjnych 
iw: Budapeszcie, że wolałaby, aby węgierskie zgro- 
madzenie narodowe uchwaliło  niewybieralność 
wszystkich członków  dynastji habsburskiej na 
tron węgierski, ponieważ wniosek komisji prze- 
widuje tylko detronizacię. 


* KAROL POJEDZIE NA MADERĘ. 

Nauen. (PAT.) Radio. Portugalia zgodziła 
się na to by Karol Habsburg był internowamy na 
Maderze. 


ZAMORDOWANIE JAPOŃSKIEGO PREMIERA. 
Tokio. (PAT.) Havas. Zamordowanie prezy- 


przedstawiciele denta ministrów Hara nastąpiło o godz. 7.30 wie- 


czorem. Prezydent miał jechać na zebranie poli- 


rzadu ma klauzule ekonomiczne zawarte w uchwa-|tyczne do Kioto. Morderca zadał prezydentowi 


łach Rady Najwyższej, poczęm Rada wybrala ko- 
misie dla współpracy z rządem w przygotowa* 
niach odneśnei uchwały. 

4) W sprawie kredytów przemysłowych Rada 
zaaprobowała stanowisko ministra skarbu oraz P. 
K.K. P. ; 

3)W sprawie lokali dla handla i przemysłu. Na 
wniosek prezesa krak. laby handlowej p. Epsteina 
Rada oświadczyła się za pozostawieniem tych fo- 
kali pod pelironą ustawy o obronie lokatorów, 

Pozutem Pada omawiała jeszcze sprawę roz- 
dzialu węgla. a w związku z tem sprawę Komitetu 
węglowego, $ 


OERADY NAD USTAWĄ GMINNA. 


Warszawa. (Tel. wł.) '(G.) We wtorek o 11 
godz, przedpoł. rozpocznie się w podkomisji ad- 
ministracyjuei dyskusja nad projektem ustawy o 
gminie wiejskiei Przypommamy, że projekt ten 
przeszedł już przez dwa czytania w plenum, po- 
czeni powtórike odesłany został do komisji. W 
dyskusji wezma udział rzeczoznawcy ze Lwowa 
n. Zygmunt Lasocki, z Krakowa prof. Kumaniecki, 
z Poznania prof. Cybichowski. z Warszawy p. 
Zdańcwski, z Wołynia p. Eug. Starczewski. 


KGNFERENCJA MIN. PONIKOWSKIEGO 
Z POSŁEM FRANCUSKIM. 
Warszawa. (ETE). „Przegl. Wiecz.” donosi, 
że przed wyjazdem swym do Krakowa p. prezy- 
dent rady ministrów odbył półtoragodzinną kon- 
ferencie u posła francuskiego p. de Panafieu, która 
dotyczyła aktualnych zagadnień politycznych. 


DELEGACI KOMISJI FINANSOWEJ LIGI NAR. 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wl.) (G) W tych dniach 

przybędą do Warszawy mp. Aveno! i Nixon, dele- 


gaci koinisii Finansowej Ligi Narodów w celu za- 


pclinięcie w kiatkę piersiową krótką szablą. 
O godz. 10 prezydent wyzionął ducha. Morderca 
został aresztowany. 


Obch"d 60-tej rocznicy 
Bratniej Pomocy Techników. 


Sześódziesięciolecie _ chlubnei działalności 
święciło w dniach ostatnich Tow. Bratniej Pomocy 
słuchaczów politechniki łwowskiej. 

W ciągu swego istnienia przeżywała Bramia 
Pomoc różne chwile. Były walki o możność roz- 
woju i bytu, chwile silnycii wystąpień i lata twór- 
czej pracy dla dobra młodzieży i społeczeństwa. 
Idea i program polityczny Bratniej Pomocy stre- 
szczały się w iednem haśle: niepodległość Ojczy- 
zny. Po raz pierwszy w krwawo zdobytej Qiczy- 
Źnie, $więciła Bratnia Pomoc swa rocznicę. 

W pierwszym dniu ziazdu dnia 4. bm. odbyło 
Się uroczyste zebranie towarzyskie w salach 
Strzelnicy miejskiej Przy niezwykle ciepłym na- 
stroju potoczyła się długotrwała dyskusja. Prze- 
mawiali: naistarszy słuchacz Palitechniki z roku 
1861 p. Czechowicz, ulubiony przez wszystkich 
prof. dr. Placyd Dziwiński, przewodniczący Bra- 
tniei Pomocy w latach 1873/4, doc. dr. Bóttcher 
mówił o ideji „bratniackiej” i dr. inż. Zipser Kazi- 
mierz, przewodniczący „bratniaka” w r. 1896/7. 
Widzieliśmy tam i panie, m. i. pp. Hausnerową, 
Weiglową. Welczerowa, czynne od szeregu lat 
ha rzecz Towarzystwa. Owacyjnie witany był 
szczery przyjaciel młodzieży prof. Dziwiński. 

W drugim dniu, ti. wczoraj odbyło się uro- 
czyste posiedzenie zjazdu w auli politechniki przy 
bardzo licznym udziale gości z całej Rzeczypospo- 
litei Polskiej, iakoteż reprezentantów władz i u- 
rzędów. Na wstępie chór technicki pod batutą p. 
Schmidą powitał uczestników zjazdu dobrze wy- 
konaną kantata. Prezesem honorowym obrano 
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dr. Stain słesami hołdu i czci dla rmłodzieżv te: n~ 
ckiei, która przed laty 60-ciu, gdy Lwów był obro- 
Żą niemiecką uciskany była pierwszem ogniskiem 
życia narodowego, pierwszą była przedstawicielką 
myśli wszystkich ziem Rzpltej Polskiej. „Za trudy 
poniesione w ojczyzny ordynansie, cześć najęłęb 
szą w imieniu miasta oddaję wam“ — zakończył 
mówca. 

Przemawiali następnie prezes Low. politecinni= 
cznego p. Rybicki, w imieniu Uniwersytetu lwow= 
skego p. Adamiak, delegat Krakowskiei Akademiji 
górniczej p. Michejda, inż. Bryl. Przewodniczacy 
Bratniej Pomocy w reku obecnym p. Nawrocki 
wezwał kolegów do solidarności w pracy i niesie” 
nia myśli polskiej na wszystkie rubieże Rzpliei 
Polskiej. 

Z maestrią odśpiewane pieśni przez chór Te- 
chnicki zakończyły posiedzenie. 

W sałach Politechniki wydano na cześć gości 
obiad. Wieczorem o godz. 9 odbył się raut w sa” 
łach Kasyna miejskiego. który zakończył uroczy* 
stości Zjazdu. Z okazji jubileuszu wydano Jedno” 
dniówkę i odznaki 


Etyka Dantego. 


WYKŁAD PROF. LEONA PINIŃSKIEGO. 

Sześćsetną rocznicę Śmierci Dantego uczcił 
Uniwersytet lwowski urządzeniem cyklu wykła* 
dów o wielkim Florentczyku. Cykl ten rozpoczał 
się onegdaj prelekcią prof. Leona Pinińskiego 0 
etyce Dantego. Wykład poprzedziło piękne prze” 
mówienie rektora Jana Kasprowicza, który, odda- 
jac hołd geniuszowi twórcy „Boskiej Komediji” 
podkreślił kult jego w Polsce i zaznaczył udział 
Wszechnicy Kazimierzowej w uroczystościach, U* 


rządzanych przez cały Świat kulturalny ku cze 


Dantego. 

Prof. Leon Piniński w szczegółowym wykła” 
dzie przedstawił licznie zgromadzonemu audyto” 
rium układ kar i nagród w „Boskiej komedii”; pre” 
lekcja wczorajsza obięła część pierwszą poematu 
„Piekło”. 

Omówiwszy ewolucję, jaką przechodziło wy” 
obrażenie o życiu pozagrobowem u starożythyci 
u filozofów i poetów, stwierdził prelegent, że po” 
jęcia Dantego jakkolwiek odbiegają w szczegółać 
od nauki Kościoła, są jednak w ogólnych zarysach 
obrazem wierzeń chrześcijańskich w tym wzgle” 
dźie. „Piekło” jest istnym kodeksem karnym, W 
którym gradacja przestępstw odpowiada grada% 
kar. Przedpiekle jest miejscem przebywania dusf 
biernych, które za życia ziemskiego nie zaznaczy” 
ły się niczem indywtdualnem, a przecież kary do” 
znają. Najwyższy krąg piekła obejmuje tych, któ” 
rzy zgrzeszyli namiętnością, wśród nich słyniiś 
pare kochanków: Franceskę da Rimini i Paola Ma” 
lateste. Umieszczenie ich w naidałszym kręgu pie” 
kła, jest wielce charakterystyczne dla poety, któ” 
ty dla tego występku miał pobłażanie. W niższyć 
kręgach przebywają ci, którzy dopuścili się grze” 
chu bądź przez zaniedbanie, bądź przez podste?* 
W tei dystynkcji zaznacza się właśnie wpływ ety 
ki Arystotelesa na Dantem. W owych to kręz2 
cierpią męki heretycy, symoniści, lichwiarze. * 
najniższych kręgach wszczepieni w lód męczą S“ 
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dzą cesarska w zakresie Świeci"m równała się 


bójcą Cezara. jako ten, który podniósł rękę na 
aźń najstraszliwszą. 

Sala instytutu fizycznego okazała sie stanow- 
Czy za ciasną na pomieszczenie publiczności, spie- 
Szącej ttumnie na wykład. Przynajmniej porowa 
Odeszła od drzwi natłoczonej sali. Wobec tego na- 
Jeżałoby dalsze wykłady urządzić gdzieindziej, by 
dać możność wszystkim, którzy interesują się 
»altissimo poeta”, wysłuchania owego cyklu. — Za 
Zajmujący wykład dziękowali zehrani prof. Piniń- 
Skiemu gorącymi oklaskami. 


Nakładem Instytutu Wydawniczego 
„BIBEJOTERA POLSHA“ 
wyszedł z druku pierwszy zeszyt 


. 
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(ŁOWIĄ WATOZEWONICH 
3 45 a 313 Zi 
Miesięcznik, poświęconego literaturze, sztu' e i naiice 
pod re akcją D-ra W. Berawzgou 
„Przegląd Warszawski“ urazsje się w miejsce 
Nowego Przeyladu Literatury i Sztuki ;ako 
leg ciąg dalszy rozszerzony i uzupełniony nowemi 
dzielą „i, 
Treść zeszytu: 
STEFAN KOŁACZKOWSKI: O prostocie. WŁADY- 
Staw FOLKIERSKI: U rrogu siódmego wieku (postać 
zn czen e Dantego). IGNACY UHRZA4OWSKI: Kiika 
Podnbień:tw pomiędzy Dziadów“ częścią irzecią a „Bo- 
| Ską Ko zedją”. EUGENIUSZ KUCHARSKI: Jabtoń gwiazd 
W „An:ellm*. ZYGMUNT ŁEMPiCEI: Z. zagadrień 
| tmriryczne filozofi historji. EUGENIUSZ MAŁACZ:-- 
„WSKI: Miłosierdzie ziemi, nowela. WŁADYSŁAW 
| ORKAN: Nad morzem poiskiem. 
KRONIKA: IGNACY CHRZANOWSKI: Historia 
Iteratu y polskiej, STEFAN KOŁACZKOWSKI: Pcezja. 
LEON PIWIŃSKI: Powieść. STANISŁAW WĘDKIEW CZ 
EON PIWIŃSKI: Frzekłady i studia z literatur ob .ych. 
LUCHJSZ KOMARNICKI: Te>"r. ALFRED LEUTERBACI: 
Zabyfki atiystyczne. KAZIMIERZ CHODYNICKI: H-storja: 
P W:: Czasopisma. L. P., W. J. C.: Cud.oziemcy o 
Polsce i Polakach. Książki nadesi:ne. Zapiski. 


Cena zeszytu Mkp. 450:— 
Prenumerata wraz z przesyłką kwartalnie 
Mkp. 1.350 — 
© Prenumeratę przyjmują: Administracja „Prze- 
lądu Warszawskiego, w Warszawie, 
ui Świętojańska 2. (telefon 221—2;) 
oraz wszystkie księgarnie. 
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Z zawiadomić Sz. P. 1. Pu- 
Mam zaszczyt blieznośś, że już otrzyma- 
łem na sezon jesie:ny i zimowy wspaniałe suknie, 
Wszelkiego rodzaju szlafroki. Jampery bluzki z Cre- 
pe de China z ręcznem filet, dziecinne sukienki i 
swetorv. Oraz wykwintną bieliznę damską 710 
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TĘ KAJ BZ 
KROVA, 
Kalendarzyk. s 
Dziś rz, kat. N. B. 25 po Św., Leon.; er. kat. N. 20 
Jo Sosz. Jutro rz. i» Herkulana;, gr. kat. M rkjana. — 
ścuód słońca 623, zachód 354. 
Pertuzar teatru miejskiego. 
Poczatek przedstewień o g. 7:30 wiecz. | 
* niedzielę popoł. »Kobieta bez skazy — wieczór 
Madame Butterfly «<. 
W poniedzialek „Tosca“. 
m We wtorek *Kobieta, która zabiła<, sztuka w + aktach 
Triksa, premiera, 
katy teatr miejski (al. Grodecka 1 :.) 
Dnia niedzielę, poniedziałek i wtorek „Roztwór prot. 


Repertuar teatru Nowości. 
w niedzielę, poniedziałe:, wtorek >Taniec szczęścia+. 
1 pertuar Teatru lit.-art. „UI! ul. Ossolińskich 
Mię G23ŚĆ koncertowa z udziałem Pp. Bro:owskiezy, 
(skiego, Noskowskiej, Wik ińskiego i |! nych. Ponadto 
piiama“ pastel sceniczny Hemara wykona Hanka Ordo- 
wna. „Wizja“ pióra W. Raorta, od!worz: S$. Michało- 
wsk Oraz jedno-aktowa operetka „Manewr; wiosenne“ 


We Lwowie, 


= — Frekwencia w lwowskich szkołach ludo- 
Wych zmniejsza stę. W rb. zapisało się do 40 szkół 
Miejskich 21.329 dzieci, a to 9231 chłopców i 12.098 


Władzy papieża w zaktesie duchowym. Przeto za- *' 


KURJER LWOWSKI z dnia 7. listopada 1921. Nr. 263. 


; 344 dzieci. 


« niających zwiększyła się liczba młodzieży ręko-. 


Pierwszego przedstawiciela imperium zasłużył na; dzielniczej, Nauka odbywa się w 6 szkołach. 


— Sprawy teatrów. Komisja teatralna na po- 
siedzeniu odbytem w dniu 4. bm. przyjęła do wia- 
<«omoŚCi zamknięcie rachunkowe teatru miejskiego 
za czas od 1. lipca 1920 do 30. czerwca 1921 oraz 
zamknięcie rachunkowe Teatru małego za okres 
sześciotygodniowy od chwili otwarcia po dzień 30. 
czerwca br. Z rozchodów, wynoszących ogółem 
22,853.812 mmp., figurują w głównych pozycjach 
wydatków płacie personalu z kwotą 18,452.600 mk., 
tantiemy autorów z kwotą 629.000 mp., opał i o- 
świetienie z kwłotą 2.039.000 mp. i konserwacja 
inwenarza z kwotą 456.000 mp. W dochodach 
osiągnięto ze sprzedaży biletów 21,879.000 mp., 
z garderoby 97.690 mp., ze sprzedaży programów 
63.676 mp. Dzięki subwencji kraju w kwocie 
39.480 mp. i subwencji państwowej, z której w 
roku sprawozdawczym wpłynęło do kasy zarządu 
teatrów kwłota 185.000 mp., rok administracyjny 
1920/21 zamyka się niedoborem 6.569 mp., przy- 
czem podnieść należy, że Teatr mały w krótkim 
czasie swego istnienia wykazał czysty dochód w 
wysokości 130.537 mp. Na tem samem posiedzeniu 
poddała komisia rewizji sprawę wolnych biletów 
wstępu, utrzymując w mocy swe zarządzenie, by 
młodzież akademicka korzystała i nadal z 50 pro- 
centowej zniżki we wszystkich teatrach miejskich. 
Według imiennego wykazu, przedłożonego przez 
Dyrekcję zajętych jest obecnie w teatrach miej- 
skich 390 osób. Z personalu tego przypada na 
dramat 63 osób, na opere z bąletem i chórami 
150 osób, podobnie na operetkę 87 osób. Personal 
techniczny wraz z rzemieślnikami i służbą zatru- 
dnia 90 osób. 

— Doroczne walne zgromadzenie Czytelni 
akad. we Lwowie odbędzie się 9. bm. w sali XIV. 
starego uniwersytetu o g. 7 wiecz. z nastepnią- 


cym porządkiem obrad: 1) Odczytanie protokołu, 


ostatniego walnego zgrom. 2) Sprawozdanie pre- 
zydjum, wydziału i komisji szkontrującej. 3) Wy- 
bór nowego zarządu. 4) Wnioski i interpelacie. 
W razie braku wymaganego kompletu nastąpi 
drugie walne zgrom. tego samego dnia w godzinę 
później, a w razie gdyby i to nie doszło do skut- 
ku, trzecie walne zgrom. odbędzie się bez względu 
na komplet w dwa dni później o tej samci porze 
iw tem samem miejscu: 

~- Zarząd Muzeum Narodowego im. Jara I. 
zawiadamia, że Muzeum Narod. im. Jana MI., Mu- 
zeum. Historyczne m. Lwowa i Zbiory Bolesława 
Orzechowicza (Ossolińskich 3.) będą otwarte po- 
cząwszy od 8. listopada tylko we wtorki, czwartki 
i niedziele, tudzież w każde Święto, z wyjątkiem 
świąt uroczystych, od godz. 10 przedpoł. do godz. 
2 popoi. 

— Posiedzenie Wydziału Syndykatu dzienni- 
karzy polskich odbedzie sie dziś w niedzielę 6 bm. 
godz. 12 w południe w Kasynie i Kole fit. art. 

— bŁubiący plotki historyczne, czytelnicy pa- 
mmiętników „wybitnych“ osobistości, będą mieli 
rozkosz niepoślednią. Strzeżone czujnie przez 
Habsburgów pamiętniki Marji Ludwiki, żony Na- 
poleona, a matki nieszczęsuego „Orłęcia” ujrzą 
światło dzienne. Będziemy więc mogli zgłebiać się 
dw pono bardzo szczery dzienniczek tej kobiety, 
która obłudą, okrucieństwem i wyuzdaniem zaka- 
sowała wszystko, co wydała stara dynastja Habs- 
burgów. 

— Po aresztowaniach w gmachu katedry 
św. Jura. Liczba aresztowanych dotąd osób do- 
chodzi do 65, w tem jest 27 osób, aresztowanych 
w budynku katedralnym na zgromadzeniu, na- 
stępnie dozorczyni katedry Św. Jura i jej Syn. a 
reszta osób na prowincji. Dotychczas nie zdołano 
przesłuchać wszystkich i wszyscy pozostają do- 
tąd w aresztach okręgowej komendy policji pań- 
stwowej, gdzie toczy się Śledztwo. Dalsze rewizje 
i aresztowania na prowincji są w toku. Nie tak 
prędko śledztwo będzie ukończone. Tymczasem 
przygotowują odpowiednie cele w zakładzie kar- 
nym przy ul. Kazimierzowskiej, dokąd będą od- 
stawieni koleino przesłuchani już zupełnie uczest- 
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Zdrajcy, zaś u samego dna książę piekie!, Lucyfer, | dziewcząt. Najbardziej zaznacza się ubytek w” kla-| nicy ukraińsko-bolszewickich działań w. naszym 
Botwór o trzech paszczach. pożerający Judasza, | sie I szkół miejskich. Uczęszcza do szkół miejskich | krau. Śledztwo stwierdziło pomad wszelką wątpi- 
Brutusa i Kassyusza. Ten dziwny paralelizm w ka- } 57% dzieci wyzn. rz. kat, 5% gr. kat. a 38 proc.; wość, że ma się do czynienia z knowaniami wy- 
Tze tłómaczy prelegent szczególnie wysokiem wy- i wyznania moiż. Grono nauczycielskie złożone: jest | bitnie komumistycznemi, których znamiona podpa- 
Obrażeniem Dantego o dostojeństwie rzymskiego | z 580 osób. a to 140 nauczycieli i 440 rauczycielek.| daią pod paragraf o zbrodni zdrady głównci. 
Cesarstwa „którego założycielem był Cezar. Wła-; Szkółek froeblowskich jest 9, uczęszcza do nich| WŚrTÓG aresztowanych są wybitne jednostki, zna- 


ne z działalności komunistycznej. Akcia była już 


W miejskich szkołach przemysłowych uzupei- Znacznie rozszerzona we wschodniej Małopolsce, 


lecz aresztowania w gmachu katedry Św. Jura 
przecięły dalszą robotę. 

— Kasyno i Koła lit.-art. urządza w naibliższą 
niedzielę 6. listopada br. o godz. 5 popołudniu 
podwieczorek z koncertem orkiestry salonowej. 
Wstęp dla członków, ich rodzin i gości wprowa- 
dzorych wolny. 

— Paskarstwo obuwiem we Lwowie coraz 
większe. W sklepach żądają za parę bucików mę- 
skich do 30.000 mp., a u szewców do 18.090 mp. 
Jest to zdzierstwo niesłychane, tein bardziej, że 
cena skóry spada od dłuższcyo czasu. We Lwo- 
wie pocieszają swą klieniely kupcy tem. źe ceny 
obuwia spadną po nadejściu transportów z Czech, 
a nastąpić to ma w przysztwm tygodniu. Na razie 
jedyny sposób na paskarzy jest bowstrzyinywa- 
nie się podług możności od nabywania wszełkich 
towarów, a szczególnie obuwia aż do obniżki cen, 
która w najbliższym czasie nastąpić musi! 

W sprawie tej donoszą pisma warszawskie: 
„Na odbytych w cechu szewców konierejcjach, 
zwołanych celem nuaradzenia się i rozpatrzenia 
konjunktury surowców oraz rowocizny w Stosun= 
ku do podniesienia się marki polskiej, zebrani 17. 
października postanowili produkować obuwie z 
surowca, jaki mieli w zapasie na suładzie i po- 
wstrzymać się od nabywamia świeżych transpor- 
tów surowca na pewien czas, celem zmuszenia 
kupców detalistów do obniżenia cen na skóry. Je- 
dnocześnie zebrani postanowili obniżyć ceny obi- 
wia o 10 proc. Po upływie dwóch tygodni. na ze- 
braniu następnem stwierdzono. że w detału daie 
się” zauważyć tendencia zniżnowa od 10 do 29 
proc. Wobec tego członkowie cechu postanowili 
obniżyć ceny obuwia o 30 proc., a surowiec naby- 
wać tylko na potrzeby bieżące, unikając więk- 
szych zakupów. Dalej postanowiono, iż stosownie 
do zniżki cen artykułów pierwszej potrzeby, to 
jest żywności, oraz zniżki surowca i rvOWOUIZRY. 
odpowiednio obniżać będa w dalszym ciagu ceny 
obuwia”. 

Wynika z tego, że w Warszawie obniżono 
cery obuwia o 30 proc., a u nas idą ceny ciągle 
w górę! Czy to nie paskarstwo? Może zajmie się 
tem urząd lichwy. 

— Dziadowska polityka rozdawujcza władz 
wyższych. Odnośnie do notatki zamieszczonej 
onegdaj w naszem piśmie pod powyższym tytu- 
łem, donoszą nam, że słuszne zupełnie są zarzuty 
co do rozdziału drzewa opałowego dla urzędni- 
ków i co do rozdziału spirytusu denaturowanego, 
natomiast zarzut, iż „na 15 osób w zakładzie wy- 
daje się 100 szuk papierosów i kilka paczek nai- 
podlejszego gatunku tytoniu”. nie może dotykać w 
tym wypadku okręgowej dyrekcii skarbu, która 
zajmuje się przydziałem wyrobów tytunłowych. 
Że wspomniany zakład otrzymał tak mało papie- 
rosów i tytoniu ponosi wine ten, kto o przydział 
się starał i dla bruku gotówki i wskuzek wielkiej 
podwyżki cen tytoniu, nie mógł większego przy- 
działu pobrać. Zasiągnęliśmy bliższych ónformacii 
co do rozdziału wyrobów tytoniowych wogółe. 
Otóż w październiku na 40.804 zgłoszonych o 
przydział osób, dyrekcia okręgowa miała do roz- 
dania 80 pudełek tytoniu „Xanti” 150 pudelek ty- 
toniu „sułtańskiego” 600 pudełek tytoniu .naiprze- 
dniejszego macedońskiego“, małycii paczek tytoniu 
po 225 marek 16.000 sztuk. po „175 marek 58.550 
sztuk, a po 150 marek 63.000 sztuk, dalej 450.000 
papierosów. Wobec wielkiej ilości Kompetentów 
nie można zresztą obdarzyć wszystkich hojnie, a 
względnie przedewszystkiem urzędników państw. 


— Bestja-matka. W mulistym załamie rzeki 
Bugu w Sokalu zmaleziono zwłoki niemowlęcia 6- 
tygodniowego płci meskiej, zawinęte w pieluszki 
znaczone literą „B. 12“ o ruskim motywie zdobni- 
czym. Obdukcija stwierdziła, że dziecko zostalo 
wpierw uduszone powijakiem a następnie z przy” 
wiązanym do szyi workiem z kamieniami wpu- 
szczone w toń wodną. Dochodzenia za bestią-ma- 
tką pozostały bez Skutku. Isinieje przypuszczenie, 
że dziecko przywiózł ktoś koleją i w Sokału za- 
mordował. U 


6 
a>. fifa Za 
— Jak to nazwać? Towarzystwo akc. „Gazo-! szły listy od Szekieryka i Paskowskiego. Do ko- 
lina“ nadało w dniu 26 paździeruika na stacji Kle-! go te listy były adresowane, iczo sobie nie przy- 
parów wagon nafty o zawartości 47 beczek. Obe- ponżna, nie pamięta też jaka była tytulatura we- 
cnie dowiaduje się, że beczki zniknęły, a wagon; wnątrz. Listy przyniósł jakiś hucuł, którego nie 
próżny (!) odesłano do Krakowa. znał. Czy Paskowskiego poznał w grupie Krausa 
— Przy pracy. W fabrycu spirytusu na Bogda:i czy on tam był, tego też nie pamięta. Szekieryk 
nówce spadł z rusztowania robotnik Piotr Postra- bisał w tym liście tylko w sprawach rodzinnych, 
da i złamał lewą nogę. Nieszczęśliwego odwiozło ule o sytuacii nie zapytywał. 
pogotowie ratunkowe do szpitala, Przewodniczący stwierdza w iem miejscu, że 
*.— Co się wylewa z okien? W dni wczoraj- obrona idzie w tym kierunku, iż sotnyk Pasko- 
szym poroludniu wylato z okna II piętra w ulicy] WSKi Podejrzany jest o to, iż był prowokatorem 
Rutowskiego l. 12 na rewidenta kolejowego An- (taktyka otrony co do „prowokatorstwa” zazua- 
drzeja Dorosza z Kamionki Strum. lepką masę, czyła się już poprzednio — przyp. sprawozd.), 
przypominającą... zgotowaną marchew, która sil-|Poczem odczytuje treść listu, pisanego przez ks. 
nie zasieczyściła icyo ubranie. Okno te należy do Hi. do Paskowskiego. Do autorstwa tego listu 
mieszkumia adwokata dr. ho. przyznaje się oskarżony. List do Szekieryka opie- 
-—— Włamanie. W ścianie magazynu firmy| Wa „Drogi krajanie! Równocześnie dostaliśmy list 
spedycyjio-koniisowej Moritza Gottłieba przy ul.|0d somyka Paskowskiego. Obchodzić was będą 
Kazómierzowskiej 1. 12, wybili włamywacze otwór | wiadomości z naszej najściślejszej Ojczyzny. Za 
i skradli znaczną ilość gumowych opon do rowe-|vrzechód armji Krausa i sympatie hicułów dla 
ów. Na miejscu pozestawiii piłkę do żelaza. niego mszczą się „Jantki” (żolnierze polscy) sro- 
dze na hucułach. Zjechały sądy polowe dużo Iu- 
dzi aresźtowano, dużo przesiuchują, zbytkują się 


uad ludźmi, rabuią bydło i co mogą. Żydki zrazu 
po przyjściu Polaków, pułków z Przemyśla i Sta- 
nisłąawowe. donosili na naszych ludzi. ale teraz 
| sie pomiarkowali, bo drudzy icl przestrzegają, 
walny charakter. To, że Polacy mszczą się nar. 
hucułach, tłumaczy, iż mogio to Szekieryka nai- 


nie; 


a 
Psa 


całej Peigki 


— Z żałobyej karty. W Przemyślu zmarł dnia 
10 zm. dr. jan Wasyłyszyn w 45 roku życia, ad- 
wokat krajowy. Śp. ar. W. zażywający opinii do- 


brego obywałsła, powrócił przed miesiącem z nie- aby dali spokój. bO nasi z jednej strony, a bolsze- 


iwoli rosyjskiej, w kiórei iwzebywal jako oficer u-i} wicy z drugiej. Polacy miciscowi radziby obmyć 
striacki od upadku Przemyśla. Wkrótce po DO-|ręce od prześladowania hucułów. 


| „Jantki” już 
wrocic ciężko zaniemógł * po tygodniu izy 


odeszli, została tylko „czata? (oddział. Jak be- 
dziecie we Wiedniu przekaźcie Wyszywanemu 
pokłon i serdeczne pozdrowienie. Kadzibyśmy ie- 
go i Larischa (adjutanta jego) jak najprędzej ugo- 
ścić u siebie. Pozdrówcie ,prezydenta” Petrusze- 
wycza i powiedźcie mu, że w Huculszczyźnie siłą 
dd faktów biie jeszcze zdrowe serce ukraiń- 
SKIC, 


życie. Cześć Jego pamięci! 

W Wiedniu zmarł lekarz i badacz choroby 
raka dr. Albert Adamkiewicz w 77 roku życia. 
Przed laty był profesorem uniwersytetu w Krako- 
wie i Wrocławiit. 

— Włamanie do cerkwi. Do cerkwi w Dubie- 
cku pow. Przemyśl włamali się dnia 26 zm. zło- 


Pozdrawiam Szczerze i serdecznie. Przy 


dziej. i skradli Z kielichy srebrne, puszkę srebrną ij sposobności podam wam dalsze wieści. Wasz sta. 
inne przybory kościelne, wartości ogólnej 38.000jry wędrowiec. Od teraz będę się podpisywać 
mk. „cz. 11 staryj”. Na tym liście dopisano pozdro- 


Komendz Hufca Harcerskiego we | wowi. 
składa ta droga g race podziękowa «e JW. Panu M 
POLASKIEMU z! h jny dar w kwo.ie 3. 005 Mk. nz 
cele Hufca 'wowskieva. 


wienie od „mołodoho” Hlibowickiego. 

Na zapytanie przewodniczącego wyjaśnia osk. 
ks. HI. znaczenie treści listu, starając się nadać 
mu zupełnie niewinny, nie polityczny, lecz pry- 


ESD A D ZORRO; 
a . : bardziej interesować, bo hodził z h 
! i pochodził z hucułów. 
Przez szkło powiexsz2jąca. O usposobieniu żydów donosił dlatego, bn huculi 
UNSINN-FEIN. skarżyli się na żydów. Głównym powodem re- 


presji Polaków po przejściu gen. Krausa były do- 
niesienia żydów. Tak mówili ludzie. To. że „Jan- 
tki” się zabrały pisał dlatego, bo z umniejszeniem 
się załogi, lud hueulski mniej będzie cierpiał. Ser- 
deczny swój stosunek do Wyszywanego tłumaczy 
tem, że Wyszywany był bardzo życzliwie i 
szczerze usposobiony dla narodu ukraińskiego. 
Pozdrawiał Petruszewycza 'jako swego kolegę 
szkolnego, a o „zdrowem sercu ukraińskiem” pi- 
sał dlatego, że będzie ta wiadomość dla Petrtsze- 
wycza przyjemną. Szyfrę „cz. 11” wybrał dlate- 


W iramwaiu KD. okolice placu Gołuchow- 
skich. Ogólne przygnębienie. Patrioci anglosascy 
smętnie myślą o spadku dolarów, funtów. Jakiś 
patrjarcha wyciąga numer dziennika, który też go 
zawiódł nieco (brak był ceduły czarnogiełdowej) 
i czyta piękny wywód wstępny. Cmoka: „Unstnn, 
fein aber geschrieben“. Japończyk. 


Wiadomesc! telegraficzne. 


go, aby siebie nie zdradzić, nie wiedział bowiem, 


ci Szy AE ci zę o. 6 jacy ludzie otaczają Szekieryka. Z synem swoim 
eb l DGL APRA porozumiewał się co do treści listów. 


A. ~ Przewodniczący stwierdza z aktów, że wła- 
Zniesienie podsekretariatu stanu w min. spraw 


Zagranicznych. Warszawa, (Tel. wł.). (G) Dowia- 
dujemy się. że w sferach rządowych poruszana 
jest myśl, by po spodziewanem ustąpieniu posła J. 
„Dąbskiego nie mianować nikogo na stanowisko 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw zagr. 
PÓŁ ROKU minęło a Rosia nie wykonała swych 
zobowiązań. 


śnie w tym względzie porozumiewał się z swoim 
synem. 

Na zapytanie obrony stwierdza oskarżony, że 
Petro Szekieryk Donekiw, iest synem hucuła w 
Żabiu, inteligentem, samoukiem, nosił strój hucul- 
ski Obrona podnosi, że ten sam Szekieryk, do 
którego osk. ks. H. pisał listy, jest teraz w Żabiu 
i miał nawet nalcżeć do deputacji hucułów, która 
udawała się do Warszawy. 

W czasie zeznań ks. H., Syn jego mieszał się 
do zeznań żywą gestykulacją i podpowiadaniem, 
co wytknął mu prokurator. 

Przystąpiono do przesłuchania Świadków. 

Św. Juljan Góral, przodownik policii pań- 
stwowej w Żabin, zeznaje pierwszy. Na posterun- 
ku tym był już w r. 1913, jako żandarm austriacki. 
W maju r. 1919 bawił u ks. Filibowickiego Wasyl 
Wyszywany. Do Kosmacza przyjechał automobi- 
lem, a stąd przeszedł przez góry wraz z Lari- 
schem. Co Wyszywany tu robił, świadek nie wie. 
Słyszał, że Rumuni aresztowali Wyszywanego. 
Potem, gdy złapali Bodnaruka, który na okopach 
zbierał broń i amunicję dła ks. Hlihowickiego, a- 
resztowali Rumuni ks. Hlibowickiego i wywieźli 
go do Rumuniji, skąd dopiero po kilku miesiącach 
wrócił i obiął na nowo parafję. Świadek spra- 
wdził, że oficer ukr. Mykietink przebywał kilka 
dni u ks. H., potem przez góry przeszedl do Cze- 


Proces 0 zdradę główną. 


INFORMATORZY ROZEITKÓW ARMJI UKRA- 
IŃSKIEJ W CZECHOSŁOWACJI. 


Lwów, 5. listopada. 

Dziś przesłuchano drugiego oskarżonego, ks. 
„Wasyla Hlibowickiego, gr. kat. proboszcza w Ża- 
"bin. Jest to postać niepokaźna. szczupła. twarz 
zarośnięta brodą, wąsami i bokobrodami, w ubra- 
niu cywimem. Ks. Hhkbowicki był autorem przy- 
łananego już po tamtej stronie listu do Piotra 
Szekieryka, b. posła radykalnego austr. Rady 
państwa i członka „Ukr. macjonalnej Rady”, któ- 
ry zbiegł do Czechosłowacji. Obw. ks. H. nie po- 
czuwa się do winy. Twierdzi, że nie pozostawał 
w żadnym kontakcie z osobami w Czechosłowa- 
"cji, aż dopiero w Sierpniu ubiegłego roku nade- 


KURJER LWOWSKI z dnia 7. listopada AE 1 wala rikki CÓBŁ By, 22. BJ Nr. 263. 


chosłowacii. Iwan Petruk przebywał ciągle u RT WECĘWĘWIJET WOJ | 
H. i mimo to, że sam był biedny, nie zarabi 

wcale, a często bardzo jeździł do Kołomyi, LW0- 
wa da potem też uciekł do Czechosłowacji i do 
tąd nie wrócił. Powrócił natomiast przed dwoma 
miesiącami Petro Szekieryk, ten sam, który uciekł 
dawniej do Czechosłowacji. 

Dalsze pytania wskazują, że świadek bardzo 
malo wiedział o ilości i dyslokacji wojsk na pó 
oraniczu nieporównanie „mnici niż  fMlibowiccy: 
O politycznej działalności ks. Hlibowickiego świa” 
dek nie ma wyobrażenia. Stwierdza wreszCić 
świadek, że miał wiadomtości o tem, iż woisiu 
ukr. mały wejść z Czechosłowacji przez Lawó” 
czne i przez Szcheny i zająć Galicję aż po Lwów: 
Pobyt Wyszywanego u ks. Flibowiekiego 11/47 
mywany był w tajemnicy. Wyszywany chadd 
w Żabiu w ubraniu kuculskiem a Larisch nie n4 
kazy wał się we wsi 

Św. Zdzisław Soja, komisarz rocztowy 
Kosowie i referent polityczny zezmaje, że na W 
Hlibowickiego były doniesienia, iż jest on w079 
usposobiony przeciw Państwu i narodowi polskie” 
mu, że lud podburzał z kazalnicy, lecz żadnych 
konkretnych faktów nie podano. Opowiadał dalej 
o przejściu grupy gen. Krausa przez Kosów: 
Świadek miał wiadomości, że grupa Krausa stud 
2 do 3 kilometry przy naszej granicy. Patrole ba- 
talionu'cemego widziały z góry, jak wojsko jest 
tam ćwiczyło. Słyszał świadek o tem. że lwi 
przekradali się z Czechosiowacji i mieli kontakt 
z Hlibowickimi. Świadek czytał lsty pisane prace 
Hlibowickich i stwierdził, że wiadomości ich 

dyslokacji wojsk były dokładne. Zachodziła ciągia 

obawa, że wojska ukraińskie z Czechosłowac! 
wkroczą do Małopolski, dlatego Świadek czyn! 
gdzie należało odpowiednie przedstawienia. Co dd 
Petra Szekieryka potwierdza, że powrócił on 0 
Żabiego z Czechosłowacji za staraniem p. Przy” 
Afii E z Krzyworówni. Na Szekierykā 
wszyscy mówią, że był on. bardzo zaangażowany 
i Mieć się, że dostał list żelazny na powrót. 

Prokurator stwierdza w tem miejscu, że W 
ostatnich czasach wiele osób otrzymało głejt i 
pozwolenie na powrót do kraju. Na dalsze zapy” 
tania do prokuratora stwierdza Świadek. że obez 
cniłe przez granicę czechosłowacką przechodzą 
swobodnie. przewożą towary i listy. Na pytanie 
obrońcy dra Barana, jak- Kraus zachowywał sie 
w Kosowie, odpowiada Świadek, że aresztowali 
oficera ewidencyjnego, który jednak uciekł, zni- 
szczyli zupełnie starostwo, rozbiii dwie kasy í. 
pobili dotkliwie kilku ludzi. Obrona zasypywałd 
świądka szeregiem różnych pytań, na niektóre 
Świadek nie odpowiadał, zasłaniając się tajemnicą 
urzędową. 

Św. Olena Tkaczkiewicz, nauczycielka, ze” 
znaje, że przebywała u ks. Hlibowiekiego blisko 
rok, bo uczyła jego córki, stwiendzić może, że 
nie było tam nigdy rozmów natury politycznej. 
Ks. Hlibowickiego przedstawia, jako człowieka 
bardzo gościnnego. 

Św. Gwido Czaszyński, drogomfstrz powia” 
towy zeznaje, że on to dowiedział się o pobycie 
Wasyla Habsburga i zawiadomił o tem staroste» 
który zakomunikował to komendzie rumuńskiel. 
Komenda wysłała oddział żołnierzy  rumuńsk ch» 
który Świadek zaprowadził do mieszkania ks- 
Filibowickiego. Wasyla Habsburga Wyszywanego 
zastano w łóżku. Czytał niemiecką książkę. Za 
chwilę zjawił się jego adiutant hr. Larisch i oba 
zostali natychmiast aresztowani. Wkrótce potem 
aresztowały władze rumuńskie ks. Flibowickiego- 
Świadek wie o tem, że u ks. Flibowickiego go- 
ścił przez czas jakiś Mykietuk i jakiś drugi, któ” 
rego nazwiska nie zna i obaj przeszli do Czeciio” 
słowacii. Petruk, który bawi dotąd w Czecho” 
słowacii, żył dobrze z ks. H. i często go odwie” 
dzał. Słyszał świadek o broszurach i odezwach 
z podpisami Lewickiego i Petruszewycza, rozrzit” 
canych pomiędzy hucułami, a wzywających jch 
do spokojnego oczekiwania chwili, w której się 
wszystko zmieni. 

Św. Edward Lisowski, Ilustrator lasów i dóbr 
państwowych stwierdza, że osk. Bohdan Hlibo- 
wicki, jako oficer ukr. i komendant Kut w listo- 
padzie r. 1918, obchodził się ze Świadkiem grze” 
cznie i przyrzekł zapobiedz temu, aby ludność 
nie grabiła lasów państwowych (wówczas at" 
strjackich) i że wogóle odnosił się do ludmości 
polskiej przychylnie i po ludzku w przeciwień* 
stwie do swoich późniejszych następców. 

Następnie odczytał przewodniczący zeznania 
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Świadką ppor. wojska pol. Stan. Sokłosińskiego, 
óry stal kwaterą u ks. Hlibowickicgo i wysta- 
wią ks. H. świadectwo człowieka gościnnego i 
szczerego, który w rozmowach przyznawał się 
Otwarcie do narodowości ukraińskicj i nie krył 

Swoich sympatii dla armii gci. Krausa, 
5w. Jan Milcerowicz, zamieszkały stale w 
Kutach, zeznaje, że osk. Bohdan H}Pbowicki był 
W iego mieszkaniu nu kwaterze przez dwa mie- 
Slace i grzecznie i przyzwoicie się z nim obchodził. 
W poniedziałek rana dalszy ciąg rozprawy. 


uaea 


Z OPERY. 


„2YDÓWKA“ (HALEVYEGO). 
_ Na „Žydówkeę“ nie idzie się dia przyjemności. 
Zwłaszcza do teatru naszego, gdzie jest ona Wy- 
tonywaną szablonowo, niedbale, nie potrzeba bo- 
Wicin żadnego wysiłku, by zapełnić teatr współ- 
Wyznawcami szlachetnego żygda, który dla zemsty 
"oówięca istotę, którą rzekomo ukochał. Z wyko- 
Rawców nikt też zadania swego w tei operze nie 
bierze serio. Każdy odrabia swoje, a recenzent 
muzyczny siedząc wygodnie w fotelu i na poły 
drzemiąc również. Wiódł mię na „Żydówkę* obo- 
Wiązek napisania o debiucie pani Szenderowiczo- 
wej w partji Eucoksji. Mówię „d-biucie*, gdyż 
iakkoiwiex pani Szenderowiczowa przed rokiem 
debiutowała w „Rigolecię*, uważam ówczesny 
Wysięp tylko za pomyikę, a obecny za właściwy 
debiut. W porównaniu z tamtym występem zazna- 
czyć musimy prawdziwy postęp. Głos, który byt 
Wprost nieprzs:emnym z powodu swego pustego 
dźwięku i niepodatności, nabrał pewnei giętkości 
I miękkości, a pomimo tremy widać było, że de- 
biutantka opanowała swą partje muzykalnie zupeł- 
ne dobrze, wyglądaia nadto bardzo pięknie i z 
Czasem, gdy tremę opanuje i pod względem gry 
had sobą popracuie. może stać się siłą wcale do- 
rą. Trudno oczywiście głosowi p. Szenderowi- 
zowcj rywalizować z głosem wykonawczyni Ra- 
cheli, punny Plattówny. Jest to głos pierwszorzę- 
dny, wielki i piękny, ieden z tych, który swej 
Włascwlcs nowinien przynieść sławe «wielką. 
Oie się jednak, że zmarnuje się on u nas tak, jak 
żlos jei partnera, który również był takim samym 
Dierwszorzędnym  materjałem, a teraz tylko w 
asku kilku najwyższych tonów przypomina da- 
Wną swą świetność. P. Ignacy Mann był zresztą 
lakis nieusposobiony. Kardynał! p. Hornera był za 
Młody. za mało poważny, a ponieważ głos jego 
nie ma odpowiedniej ciężkości i niższych tonów 
Dotrzebnych do tej partii, raziło to tem wiecej. 
* finale trzeciego aktu podciągnął kardynał cały 
ansamb! o pół tonu w góre, co stanowiło przykry 
Vsonans z wpadaiącą potem orkiestrą. Zresztą 
W wykonaniu. dekoracjach. reżyserji, orkiestrze 
Zwykly utarty szablon. Repertdar operowy ope- 
uje nadal kilku ogranemi i osłuchanemi do znu- 
zenia operami i nie ma nadziei na odświeżenie 
20. P, Czarnowski, jak się zdaje, nie daleko dd- 
Dadi od swego poprzednika. A może to jakie prze- 
leñstvo, które ciąży na operze naszej? 
E. Walter. 


— 


o — 


sali koncertowej. 
(LEW SIROTA). 


Jak Lew te lew. Fortepian nasz. staruszek we- 
ran, któregoby zdalo się już dać na emetyturę, 
Czuł na swe. skórze jego pazury. A program czy- 
to wirtuozowski był właśnie po temu. Połowa pro” 
STamu Rubinstein druga połowa Lisz'. Wydobycie 
10 nsteina z niezasłużonego zapomnienia poczyta bym 
a iroje za zasługę, gdyby był dokonał lenszeg> 
Ybory Warjacje op. 88, są arcydługie i arcynudne- 
OWcipny Billow mawiał o nich, że owe dwie ósem- 

Opusu powinny być drukowane leżąco (oznaczenie 

y nieskończenie wielkiej). Polones es-mojl ma kil- 
jednaj g"cYjnier dobrych myśli, przeprowadzenie ich 

Mak jest niczgrabne. Daleko lepsze, są trzy dro- 
Mejsze utwory: „Pres du ruisseau“, „Serenada 2“ 
Mazurek, który koncertant grał z werwą i wielką 
Wura, Liszta „Annees de pelerinage“ owoc pobytu 
ste łoszech i miłości daty sposobność do okazania 
Bog” duchowej koncertanta. I przyzn:ć trz ba, że 
Bibi? się on od ostatniego swego występu. Przed 
E czuliśmy w nim tylko błyskotliwego brawurowe- 
F i, ufttuoza, teraz, w cudownych sonetach Petrarki 

#ntazji po lekturze Dantego poznaliśmy w nim 


Z 


b 


, 


szono go do naddatków. Szósta rāpsodja Liszta, tó- | 
rą niegdyś tak brylował Paderewski przypominała, 


swem brawurowem wykonaniem i bajecznumi 
wami samego jej twórcę a walc Rubinsteina, niegdyś 
ograny obscnie niesłusznie zasomuiany (gdyż jest 


a 


re będą posiadały zaufanie Stanú» Ziednoczożych. 
W ten sposób zmniejszy się zwolna obieg hanino- 


okta-| tów państw sukcesyinych. 


<- Trusty w Rosi. W ciągu ostatniego okre- 
su czasu powstały w Rosji trusty: cukrowaiczy, 


naprawdę ładny) porwał wszystkich. Lew Sirota jest; chemiczny, drzewny i papierniczy. 


na najlepszej drodze do um eszczenia się w szeregu 
największych pianistów młodego pokolenia. 
E. Walter. 


KRONIKA EKONOMICZNA . 


-+ Zniżka cen, Z Warszawy donoszą: Wśród 
kupców żydowskich na Nalewkach szerzy się; 
panika — specjalnie w dziale skórniczym i w ma- 
nułakturze, ponieważ w tych wiaśnie działach za- 
powiada się znaczna zniżka cen. Właściciele skła- 
dów hurtownych chcą oddawać swoje towary na- 
wet na długoterminowe weksle, czego od czasu 
wybuchu wojny jeszcze nie było. 

Ludność wstrzymuje się od zakupna towarów 
licząc stanowczo na to, że w najbliższym czasie 
także w handlu detalicznym ceny znacznie spadną. 

-- Jarmark gdański. Jak donosi oficjalny or- 
gan gdańskich ekspertów i. importerów „Der 
Osten“, gdańska fzba handlowa postanowiła na 
walnem zebraniu urządzić w iesieni 1922 r. jar- 
mark gdański. W pracach przygotowawczych we- 
Źmie również udział Stowarzj szenie polskich kup- 
ców i przemysłowców. 

-- Podwyższenie opłat za telegramy zagra- | 
niczne. W „Dzienniku Ustaw* ogłoszono rozpo- 
rządzenie ministerstwa poczt i telegrafów. które 
ustanawia z powodu zimiany stosunku waluty kra- 
jowej do franka w złocie, dla obliczenia opłat za 
telegramy zagraniczne. nastepujący nowy stostu- 
nek: jeden frank w złocie równa się 900 markom 
polskim. 

-~ Podrożenie ropy. Wskutek silnego popytu 
ze strony rafinorów cena uległa w ciągu 14 dni 
znacznej zwyżce, a mianowicie płacono za ropę 
borysławska 500 do 550 mk., zaś za ropę schod- 
nicką i urycxą 700 do 725 mk. za 100 kg. 

-F Agio do cia na towary zbytkowne. W 
„Dzienniku Ustaw” ogłoszono rozporządzenie, u- 
stalające nowe agio do cła na towary zbytkowne. 
Na mocy tego rozporządzenia wysokość dopłaty 
(agio) do cła na towary o charakterze zbytko- 
wym wynosić będzie aż do nowego zarządzenia 
79.900 proc. (mnożnik stawek celnycl: 800). Wys 
sokość dopłaty (agio) do cła na inne towary wy- 
nosić będzie aż do nowego zarządzenia 39.900 
proc. (mnożnik stawek celnych 400). 

+ Nowe opodatkowanie piwa. W „Dzienniku 
ustaw” ogłoszone rozporządzenie rady ministrów 
o zmianach w opodatkowaniu piwa . 

W b. zaborze austriackim opłatę akcyzowaą 
od beczki piwnei. określoną od hektolitra tei 
beczki i od każdego stopnia ckstraktu, zależnie 
od rozmiaru rocznej produkcji browaru, podwyż- 
sza się, jak nastepuie: a) dla browarów przerabia- 
jących do 10.000 hl. beczki do 113 mk., b) dła 
browarów przerabiających do 30.000 hl. beczki 
do 117 mk. 50 fen.. c) dla browarów przerabiają- 
cych do 50.000 k! beczki do 120 mk., d) dla bro- 
warów przerabiających do 70.060 hl. beczki do 
122 mk. 50 fen., e) dla browarów przerabiających 
ponad 70.000 hl. beczki do 125 mk. 

Od zapasów piwa znajdujacych się w hur- 
townych składach, dodatkowa opłata wynosi po 
300 marek polskich od każdego hektolitra piwa. 


Dodatkową opłatę od piwa sprowadzanego do | 7 7——— 


. D s U 
obszaru b. zaboru austriackiego z b. zaboru pru- | WAMENUKUEUCHEKEKNESKH, 


skiego — podwyższa się do kwoty 487 marek 50 
fen. za każde 100 litrów piwa. 

Od piwa sprowadzanego za osobnem zezwo- 
leniem ministerstwa skarbu do b. zaboru austrja- 
ckiego z zagranicy pobiera się prócz opłaty cel-; 
nej dodatkową opłatę akcyzową od każdego he- | 


wonej beczki zarodowej po 125 (sto dwadzieścia 
pieć) marek polskich. 

-- Bank dla Europy środkowej. Z Brukseli do- 
nosi PAT.: Vanderlipp przedłożył przedstawicie- 
lowi agencji telegraficznej plan utworzenia banku 
rezerwy złota, celem finansowego ratowania naro- 
dów Europy Środkowej. Bank ten ma rozporzą- 
dzać funduszem gwarancyjnym, wynoszący" mi- 
liard dolarów i będzie miał możność emitowania 5 


1360 — 1835, 


L : > a 5 ano do 1 pop. Głowińskiego 
ktolitra piwa i od każdego stopnia ekstraktu pier- ír. Kiinis.. Dzieci. 


Kursa giełdy warszawskiej. 


Warszawa, 5. listop. 1921. 
Papiery procentowe. 

Obligacje 5°% z r. 1915/6 —*—, Obligacje 6%, 
z r. 1917 za Mk. 100 11612.50, Obligacje 57, Bankr 
Ziemiańskiego ——. Listy z.stawne +í% ziemskie 
00u—60U0, Lisiy zasiawne 4%, ziemskie 
S6 68, 87 — —, Listy z:siawne 5%, m. Warszawy 
41000 —406, Listy zastawne 41:49 m. Warszawy 389" - 
382 — 378, Li ty zastawne 50, m Łodzi —'—, — *—, 
Listy zastawne 4!/,0/, m. Łodzi — —, ——, Lisy za- 
stawne 69% Banku kredyiowego Hipotecznego - —. 

Waluty i dewizy. 

Ruble carskie po 100 ——, Ruble carskie pe 
5 0 —'—, Ruble «: umskie po 1000 —'— Ruble dum- 
skie po 250 —*—, Dolary Stanów Zjednoczonych 377% 
4810 270%, Dolzry Kanadyjsrie ——, ank: 
irancuskie 19750 — 200 ivo 2 0 -102:50, Franki brelgij- 
ski: 195 — 190, Franki szwajcarskie $95—blo, Funiy 
szteriinsi 10750 11UCO0 1 000 11260— --9— —U. Mar- 
ki niemieckie 12:75 1300. Marki fińskie 1278 0009. 
Ko'ony atstrjackie E5 bb 3 --0—5)--, Korony Creche- 
słow:ckie 30—28 50 28-50 - 27:50, duńskie 505. Gdańsk 
12:50 13:00— 12:75. 


Akcje. 
Bank  dyskontowy warszawski I-—V 2650 —— 
B:nk dyskontowy warszawsk !V. —'— —'—, Bank 
(łiandłowy Warszawski I V 2100 2000 ——, Bank 


Handłosy Wa szawski II. —---, Bank dta Handlu i Przem, 
w Warszawie — —, 


Kursa giełdy zagranicznej. 


Berlin. (PAT.). Kursa dewiz z 5 listopada 1921. 
Amsterdam 3541.40, Chrystiania 3406,55, Kopenha- 
ga 4645.35, Sztokholm 5754.20, Helsingfors 446,55. 
Włochy 96%. Londyn 981.50, Nowy Jork 248,75 
Paryż 1828.15, Szwajcaria 4545.35,  Miszpania 
3371.00. Wiedeń stempl. 5.43, Praga 251.70, Buda- 
peszt 24.72. . 

Zurych. (PAT) Kursa giełdy z 5. iswpada: 
Ba 7.17: Toad 185.75, Nowy Jerk 537, Lon- 
dyn 21.15, Paryż 39:65, Mediolan 21.95, Bruksela 
38.40, Kopenhaga 100.50. Sziokhaołm 125.50. Chry- 
stjianja 73.50. Madryt 73.75, Buenos Atres 175, 
Praga 5.30. Budapeszt 0.55, Zagrzeb 1.35, Buxa- 
reszt 2.50. Warszawa 60.21, Wiedeń 0.15, ausw. 
stempl. 0.12. 


OGŁOSZENIA. 


WŁ 


Reservoir żelazny (cysterna) 
o pojemności 20.000 litr. 


okazyjnie do sprzedania. 


Zgłoszenia komitat aprowiza- 
cyjny Borysław. 


Posady i pi ace, 


Naukai wychowanie. | POSADA bucbaltera w Hur. 
towni żołnierskiej do ob- 
jęcia ziraez. Warunki:  koń- 
czena Akademia kandłowa. 
znajomość huchalterji spół: 
dzielczej, praktyka wymagana. 
Pierwszeństwo mają inwali- 
dzi oficerowie  podefiwepowie. 
Po wartunri i informac e 
zwrócić się do Wyszału Il. 
-|B. D, O. Gen. Ossolińskich i 
nam 3 listopada w naj-jl pietr= 63: 
\rótszym czusie wyuczę No- 
wieki. EE boom m m e 


` 


mozę. a 
gzzkoła zawodowych 

pielęgniarek przy 
Klinice Pedjalrycznej Uniwerz 
sytetu przyjmuje zgłoszenia 
kandydatek codziennie - d 10 


6930 


urg iańców rozpoczý- 


Różne, 


ura roczny do malury 


klasycznej rozpoczęt; 2 |fpracownia Wagilew.. 


listopada. Kilka miejsc wol- 2. wykonuje płaszcze s'i- 
nych. Prof. Strycharski, Zdro-|knie kostiumy, szybk. ; 0 
wie 8. 1008|przystęputj cenie. oyga 


t; 


WSZEDZIE 
00 NABYCIA! 

H! ZAR TOWAKC 

EJ. NOWY TOMYŚLIĘ 


Brudny A E 


Wiedeń 
tel. 12.64. 


i załatwia 
Specjalność: artykuły techniczne : 


Fagy treusmisyjne «kórzane i wielbłąd:ie. 


„ny introligatorskie. 
drukarshie (Ofzet), Maszyny rolnicze. 


Reprezantacja na Kongresówką I Małopalskę 


A wOSZKOWSKI i S-ka Inżynierowie, Warsz 


Polskie Towarzystwo Handlu Międzynarodowego 


„MUNDUS“ 


l, Elisakethotrasse I. 
pośredniczy w zakupach na rynku wiedeń:kim 
wszelkie komisyjne polecenia, 


Stal, Pilniki, Narzędzia, Obrabiarki, Uchwyty, Pompy wszol ich tynów i rodzajów, 
Tarcze karborundowe 
Wyloty gumowe technic ne, Maszyny dla przemysłu drzewńego, Automsbiie osa- 
bows I ciężarowe, Motory na ropę, Wsze k.e grzo.e i eiektryczre aparaty, Maszy- 
M szyny do wyrobu pudełek i toreb papierawyci, 
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Pann © 


AWA, 


m Ws 


20: 


gó, 


i eiekirytowz, 


Maszyn * 
712 


Dnia 18. listopat 
odbędzie się w Żółkwi na targowicy 


o 
CAGA U 

4 

z 6.p. strzelców konanych, zdrowych zdolnych 


Do licytacji mogą przystąpić jako reflektanci: 
1) Rolnicy wojskowi i cywi'ni 
poświadczeniem przełożonej władzy wcejskowej 
względnie referenia rolniczego, że są samoistry- 
mi rolnikami; 2) in'tytucje :ządowe, komunalne 
lub filantropijne, przez swych należycie upełno- 
mocnionych przed tawicieli, 3) osoby wojskowe, 
które w swoim czasie oddały Własne konie na 
rzecz Armii. 

Wszystkie poświadczenia muszą być oka- 
zane komisji licytacy,nej na miejscu przetargu, 
która je odbierze nabywającemu konie. 


UWIENZNĘ 


Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach. mie plami bielizny 


A 


W 


JAG 


do pracy na roli. 


wykazujący się 


7002 
Dogen Lwów szefostwo 
remontu L. 3518/21/Rem. 


ROLEKETOCZACENA BAĆ 122 
usuwa w ciągu $ dni myciana 
„Maść Erna Hrbdy ` 


uznana przez powagi lekarskie. 


i ciała, z łatwością się amywa wodą 


Żądać w aptekach i składach zrtecznych tylko „Maść Pera 
Hobdy‘! z świerzkewcem ra etykiecie. Sło:k: od 1-3-17 
osób. Yow. E. Hewgai Ska Warszawa, Elektoralna 18 Tel 
1-37, Dla komi od świerzky i p scha „Ekwol He” 
bsa<ś. skład na Lwów S. Stenzel, apteka, Hetmańska 8, —» 


Sa seoary bronz 4łoco- 
ny z roku 1816. sprzeda 
firma Michał Dydyński Lwów, 
„6912 


Kupno ł sprzedaż, 


> ? 
yii ohy kowalskie, Kasy i tel ERA 
pancerne duże i ko 

Wagi setne, na bydło, decym, gąykazja dla przybywaja- 
i siołowe. Papa dachowa w o ad z Amey y Wila 
najlepszej jakości, Łóżka sia-luurowana z oficynami i 1. 
tkowe, Piece szamotowe i że- morgiam ogrodu do sprzeda- 
lazne poleca handel Żelazajnia wiadomość w handlu že- 
M. Kierski Lwów, Pasaż Mi-||ązą M. Kierski Lwów, Pasaż 
kolascha, filje Ta:nopol ul.| wspołascha. 6952 
3. Maa. 6953 ' F z 


Ministrów Wydz. 


, Romunikat Prasowy Ministerstwa Skarbu, 


Ministo:stwo Skarbu komunikuje, iż ostemplowanie 


Precydjum Rady Volityczno-Prasowy 


¿przez Rząd Polski tytułów długu przedwojennego Austrji 
i Węgier, stanowiących własność obywateli i instytucji 
,polstich, a znajdujących się na przechowaniu lub w iom- 
| bardzie w odsziałach depozytowych b. banku avstrjackie- 
j go i węgierskiego, uwarunkowane zostało przez likwida- 
łtorow banku wycofaniem tych tytułow z przechowania 
i lomhardu i przewiezienia do Polski, co może być usku- 
tecznione w sposób następujący: 

1) Osoby, posiadające w oddziałach depozytowych 

b. banku austrjacko-węgierskiego w Wiedniu i Budapesz- 
cie tytuły przedwojennego dłuzu Aust'ji i Węgier na 
przecbowaniu iub w lombardzie, winny w terminie, naj- 
późne do dnia 30. listopada r.b. złożyć w Ministerstwie 
Skarbu w Warszawi” podania, upoważniające Rząd Polski 
do p discit i przewiezienia do Polski należących do nich 
ty ułów. P: dpis osoby upoważniającej winien być należy 
cie poświadczony, z zachowaniem wymogów formalnych 
pr episów prawnych. 
r 2) Do podania winien być dołączony recepis odno- 
śnego depozytu wydany w swoim czasie przez bank jako 
dowód zdeponowania lub zlomburdowania w mowie bę- 
dących tytułów., Na recepisuch tych wiano być uczynione 
pokwitowanie z odbioru w banku odnośnych ty ułów na- 
leżycie i osobiście lub przez zastępcę pr«wnego pokwl.o 
wane, jak wskazano w punk:ie pierwszym. 

ë) Do podania winno być dołączone świadectwo urzę- 
dowe o polskiej przynależności państwowej. 

Po upływie wyznaczonego terminu, Minis erstwo Skar- 
bu sporządzi ogólny wykaz wymienionych w podaniach 
tytułów, z k órych jeden prześle Komisji Odszkodowań 
„w Paryżu, ce'em spowodowania traktowan'a tych tytułów 
| przy :dokonywaniu repartycji, jako polskich. Podania wraz 
'z pokwiiowanymi rec: pisami M nisters wo Skarbu przośie 
delrgatowi swemu przy poselstw e polskiem w Wiedniu 
D-wi Wilhelmowi B'nderowi, celem spowodowania prze: 
(Jikw datorów wyduni. rządowi polskiemu wszystkich tych 

I tytułów. 

Po sprowadzeniu tytułów do Polski, Ministerstwo 
| Skarbu ostempiuje je i zwroci właścicielom. 

Rząd Połski zwróci w ydziałom depozytowym b. banku 
austrjuct o-węgietskiego należności za przechowanie i z ty- 
tułu lombardu z wlaścic elami zaś tytułów dokona rozra- 
aimi Ministers wo Skar» . 


Ingu. stale zamiesakaiy we Wiednii 


przyjmuje wszelkie sprawy i pośrednictwa 
handłowo-przemysłowe do załatwienia we 
Wiedniu. 7014 


Adres Lwów Hotel Krakowski 
Inżynier Koemiński 


i Magistrat król. stot. m. Lwowa. 
L. 60807/21. IX. Lwów, d. 14. października 1921. 


Okólnikx. 


Przy państwowym zakładzie epidemiologicznym we 
Lwowie, ul. Piekarska b2, urządzoną zost łe stacja lecze- 
nia metodu  pasteurowską przeciw wścekliźnie, dlatego 
odląd wazystsie osoby, pokąsan: przez zwirrzeta wściekłe 
lub przez zwierzęta podejrzane o wściekliznę, nałeży do 
leczenia wysyłać do powyże, wspomnianego zakładu we 
Lwowie a nie do Krakowa. 

1) W razie spr wdzenia po: asania ludzi przez zwie- 
rzęla wściekie lub podejrzane o wściekliznę, ma komisa= 
cjat 6dnośnej dze ncy bezzwłocznie o tem donieść do 
fizyk tu i wetętynarjatu, przyczemima podać datę pokasa- 
nia, imię, nazwisko i wiek pokąsanego, jako:eż co się stało 
4 ;odejrzanem zwierzęciem, a do doniesienia ma dołączyć 
odpis cervyfikatu, jaki komisarjat wystawi pokąsanym 

Nie wyczcekujac przybycia lekarza lub weterynarza 
miejskiego, ma komisarat osoby pokąsane nstyc mia:t 
wysłać do leczenia do zakładu epidemiologicznego ulica 
Piekarska 52. 

Każdej osobie pokąsane! ma komisarjat wystawić cer- 
tyfikat sporządzony śc'śle wedie dołączonego wzoru. Cer- 
lylikat upoważnia ubogie osoby pokąsune i ubogie osob. 
im (dzieciom) towarzyszące zaopatrzone w legalnie wysta- 
wione świadectwa ubóstwa do korzystania z ulgi w opia- 
caniu jazdy koleja. 

2) Osoby uuające się do leczena muszą być zaopa- 
treone jak następuje: a) certyfikat sporządzony jak powy- 
żej, b) czystą bieliznę mna sobie i ztpas bielizny, któryby 
wystarczył co najmy.ei do jedno acowe zmiany, ponieważ 
leczenie trwa 14 do 21 dni, c) o ile osoba pokasana nie 
będzie miała zapewn ongo pomieszczenia własnego we 


Lwowie i będzie umieszczona w internacie dla osób po 
kąsanych, musi mieć pewiuą kwote pieniężną, z której 
opłaci z. góry należytość za umieszczenie i wiki w tym 


internacie wedle III. klasy szpitalnej dla Lwowa t. jį. 
300 mk. dziennie. 

Dyrektor zakładu epidemiol.gicznegso przy pierwsze 
poradzie lekarskiej oznaczy, czy leczenie potrwa 14 lub 21 
dni, a zatem czy osoba pokąsanı ma zlożyć kcszta iak 
ebeenie: w wysokości 4200 mk, lub w wysokości 6300 mk. 
Osoby, które Lędą miały własne pomiesze enie we Łwo- 
wie, zapłacą tylko koszta saraego leczenia jak obeenie 
w kwocie 105 mk., albo 157 mk. 

Wyjątkowo tylko osoby prawdziwie ukoge beda 
uwalniane od ponosrena tych kosztów i te muezą wy- 
kazać się Świadectwem ubóstwa. 

Nevmo”un m. p. 


4 Wrukarm kolskiej pod aurząweją Joscią Raczydskego we Lwowis ul, Cherążczyzny, Śl 
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Qpłaty stemp'owe od rachunków kupieckich. 

Wobec dostrzeżenia w licznych wypadia h ukrœ € 
opłat stemplowych od rachunków, Izba karoiwa Iwo 
wska zwraca uwagę sfer inieresowanych, że rachunk! 


*upców iprzemysłowców, wystawiśne dla odb.orców 10% 


waru lub róboty, podiegają w każd,m w padku | pid" 
stemplowej w- wysokośc: 2 pro mille ód sumy fakturo” 
wan:j n:leżności, bez względu na ilość arkuszy dan-g0 
iachu':ku. f 

Opłatę tę należy uiścić z reguły w stəmplach, n4% 
Iepionych na rachunku i skas:wanych przez wystawć” 
bądź tekstem rachunku, bądź też į go pieczęci firmo- 
wą, albo t: 2, o ile od pewnego rachunku przypada 07 
p ata zna.zniejsza, przez wniesieni: w goiów c o | 9% 
wiedniej sumy do kasy urzędu podati owego za po w ef” 
dzeniem u:zędowem dokonanej wylaty na bl nhiecić 
rachunkowym, przed wręczeniem lub wysłania g9 
odbiorcy. 

Dia do odności sfer kupieckich skłonną jest i04 
skarbowa udzielać poszczegó uym firmom, na osobne 
prośby, zezwolenia na bezpośredne uszcsanie opł"! 
stemplowych od rachunków, polegającego na tem, 4$ 
dana firma uprawnioną jest wszystkic pochodz ce od 
niej rachunk: kupieckie wystawiać bez poprzednieg0 
uiszczania opła:y, atoli winna prowadzić wykaz wysta" 
wionych r-cnu':'ków, oraz na jego potstawie z koń ê 
każdego miesiąca wnieść do kasy skarbowej kwo 
pieniężną, odpowiad jącą sumie opłat na'eżnyc: 
wszystkich rachunków, wystawionych w ciągu u.iegłe” 
go miesiąca. 

Ukrócenie opłaty stemplowej od rachunku kupieckiefó: 
pociąga za scbą pobór podwyższen:j opłaty w wysokości 
równajątej się pięćdziesięciokrotne' kwocie uxróconej SW 
my, przyczem o ile przyiemca rachunku kupieckiego, 1% 

oddanego prawidłowo opłacie, nie doniesie o tem wi 
dzy skarbowej w przeciagu 30 dni po odbiorze rachunki 
jest on do niepodzielnej ręki z wystawcą osobiście ob0” 
wiązany do uiszczenia pełnej cpłaty. N 

Wreszcie prostuje się rozpowszechnione wśród nite 
szych warstw kup ectwa błędne zgoła mni:manie, jak 
zamieszczenie na r'chunku kupieckim, przezn tczonem Ś!8 
odbiorcy towaru, dopisku „odpis lub „kcpja”, uwalnia 
"0 od opłaty stemplowej, przepi anej dla oryginalny” 
rachunków, gdyż tero rodzaju pozorne kopje podlegaj 4 
b zwarunkowo takiej samej opłacie, ak Oryginalne rachun%* 

Sumienne uiszczanie, stosunkowo zresztą  nięzraćć 
nych opłat stemplowych od rachunków, leży w własnym 
'mteresie kupców i przemysłowców, gdyż przyradająca 
razie doslrzeżynia ukrócenia podwyższona opłata nie m** 
że być w żalnym wypadku w drodze łaski ani opuszczoń$ 


ani też złagodzaną. Prezes 
Lwów, dnia 21/%, 1921. Burno m P- 
BOT E a 
Remscheldskie 
gairowe, trakewe, owalne, taśmowe, oyrkularne 


wszęłkiei 
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sapinv, siekiery leśne, krempacze, pilniki da ostrzenia pił, 
raszple, pi'nikl wszefkiego r dzaju, i-a krążpi do ostrzenia 
pił, olzjarki astomatyczne. 5999 

Stały skład narzędzi dla przemysiu drzewnego _ 


wo4%4€o Wiedeń |. Li ber.oergga se 8. Telci, 


© 11925 1 563. Adres telegr. „Birosage” j 


Kędaktoc papowiegziaizy: kaucusk DIW 


